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K b d • p b • • h Lokal związku tramwa rwawa z ro n1a w a 1an1cac ja~::.j:~yi~~;;:;;;::. 
25 I • ł poliitycz.na dokonała szcze.gófowej rew!-

• etui młodzieniec zastrzelił znajomego, oraz zrani zji w lokalu związku tramwajarzy przy 

d • b kt' •1 "" d "" ekSIU uil. Tramwajowej. Policja zibcrdala doWle oso y, ore wymusi y na nim po p1s na w kładinie WSZY'Sńkie pa1piery i dokumenty, 

Pabjanłce, 13 czerwca I Lesien wyłamał jednak drzwi l po
(Telefonem od własnego korespondenta) biegł za przeciwnikami, którzv zdołali 

Wczoraj wieczorem dom przy ul. Ki- tymczasem ukryć się pod drzwiami na 
lłńskieiro 54 w Pabianicach był terenem ' strychu. Lesien dogonił ich tu. 
krwawej zbrodni. I WYDOBYŁ REWOLWER I POCZĄL 

Przebieg tej krwawe) tragedji był na I STRZELAĆ. 
stępujący: Posypał się grad kul. Klimek otrzymał 

Przed kilku miesiącami Józr. _!{li!llek ! kitka strzałów w głowe. serce i klatkę 
lat 25, zamieszkały przy ul. K hnsktego p·ers·ową Padł on na ziem·e nieżywy 
75 oraz Józef Kantor, zamieszkały we • 1 1 · . . 1 • 
wsi Jutrzenka pod Pabjanicami wymu- Ka?tor został cięzko rannv czterema 
shl na 25 • letnim Władysławie Lesie- kulami. • . . 
nłu (Kilłńskleio 43) w czasie Jakiejś pi- ~ ~zas~e strzelanmy Les1en ranił 
Jatykl podJ>isanle wekslu na 100 zł. ~~w~ ez rmesz~ankę domu przv ul. Ki-

Wezwano policję. Przoćvwnicy 
POLICJI OBEZWŁADNILI SZA-

LEŃCA. . 
'1debrali mu broń i odstawili 20 do w1ę 
zienia. Rannego l(antora odwieziono do 
szpitala, a Neumanową po opatrzeniu po 
zostawiono pod opieką domowników. 
Zwłoki Klimka zabezpieczono na mjej 

scu do zejścia władz sadowo - lekar· 
skich. Przed domem, gdzie została popeł 
niona zbrodnia gromadzą sie teraz jesz· 
cze tłumy ciekawych. komentujące z 
ożywieniem zbrodnie. 

z,naj'dujące się w związi~u. poczem lokal 
apieczętowata. Pned zwiąvkiem tram
wajarzy wy·sfaw~ono specjalny rpostem
neik. 

fak nas informują, aresvtowań żad'
nyx:h nie dokonano. 

Krew na peronie 
kolejowym 

Z'ciD1ac:li 206otnifia na 
urzędnifia o powyższ~m Lesień zawiadomił po 

1 
hnsk1ego 54 LaJe Nauman. 

llcfę, a nłezateznie od tego Cieszyn. 13 czerwca, 
POSTANOWIŁ SAM DOKONAĆ ZEM· Na peronJe kolejowym w Cieszynie 

STY T b • I ł • • h rozegrał się dziś krwawv finał jakiejś 

I u:.c~o:~oK~i1:~a~: :~r!g~e:f~ś':i~~1 rzy oso y zginę y \V p om1e"1ac ~aj~~~~~~{e~~~l~jo~~~~ robotnikiem 

znaidował się Kantor. &roźn •• po a ar pod l:odziq Do przechodzącego przez ueron kon 
Na widok bronJ w reku Lesiaka Klł- „ . trolera przewozów Bulsiewioza pod-

mek I Kantor uclekll z mieszkania i Lódź, 13 czerwca I W czasie akcJi ratunkoweł dwaj stra szedł tragarz Macuda i oo wvmianie 
skryli się w domu 1>rzy ut. Kilińskiego Ubiegłej nocy około godz. 12 we \VSi żacy zostali śmierte,lnie poparzeni. Prze słów wyjął rewolwer i strzelił w kie· 
54, poc3em zamknęli drzwi od sienL Rzeżnica p0wiatu radomskowsldego wy wieziono ich do. szpitala. . runku urzędnika, trafiając w R"lowę. 

• buchł groźny pożar w zagrodzie Marei-, . Pożar został ugaszonv do01ero o 
na Misowskiei:to. Ogień rozszerzał słę z świcie. Spłonęło kilkanaście budynków d~ulsie~ic~, cięMżko drannv, ·wdszy~ę, 

Bukareszt, 13 czerwca. łt bk , • 1 · t . . _ pa l na z1em1 ę, acu a zas rug1m 
·(Polska AxencJa Teleirrafic.zna) gwa owną szy osctą, przenosząc s ę wraz z inwen arzem zywvm 1 mar t l .1 . . .k ł 

, S~d woj's!kowY' w Bukareszcie po ·40-
1 
na sąsiednie zabudowania mieszkalne. twym. Straty wynoszą przeszło 40 ty- s rz

0
a em zrani ~ię. cięz do w ~ .owę. 

d1t1lowych roziprawach wydał d1ziś wy- , Zaalarmowana straż ogniowa .nie mogła sięcy złotych. . , . bu przew1ez1ono o mie1scowego 
rok w ~rawie S'ZIPiegostwa na rzecz so-1 opanować sytuacji. Przyczyny pożaru do tei pory n•e szpitala . 

. wietów. OMwny oskarżony major Var- z zagrody Misowskłego nie zdołano zdołano ustalić. Policja Prowadzi w tej Przyczy!lą zamachu ma bvć zemsta 
radu został 'Slkazany na 20 !art cięż~dego, uratować żony gospodarza 55-letniej Jó- sprawie energiczne dochodzenie. na tle osob1stem. 
~n~ł•~~~~. 5~artooy~ '. z~yoraz~c~~V-~~~Jan~yi17~---~---•••••••••••••••--••••• 
po 15 lat, dWUJCh po 12, ó po 10 lat wię-1 tetnieJ Stanisławy. 
złoola, I 15 odi 1 do .s lat wlęzi~nla. Kobiety te w chwilł, gdy wybuchł po 

Cuidlzoz!~lec CH!y skazan:y zos!al 1 żar były pogrążone w głębokim śnie; 
na 6 !art: więzienia. 7 ·.)skadonych ume- j ' · 
wtnnlooo. WSLy1scy oskarżeni skazant 1 Po. kilkunastu minutach cała zagroda 
wstali soUd:aimle na ~płacenie 1.300.000 1 zawallła ~ie, I wszystkie trzv kobiety 
lei oraz kosz.iłów procesu. J poniosły smierć. 

Zatarg oficerów z szoferami 
powodem wielkief!o shon~~lu 

poliiuc:zneao w SzwoJcorJ• 
Zurych, 13 czerwca. ~adek będzie m~ał p~~~ l!last~stw~ 

(Telegram wrasnY). polit~;z~e. Po.sło~1e socia~tyc~1 ma1ą 
Szwajcatja ma o'be.cnie n'iezwykłą se1t1 zgłos1<: i:nterpelaoię, domaga1ąic S'lę usu

sację. Czterech oifiicerów, którzy pown- nięcia dowódcy garnizon.u. 
cali wiecz·orem z ćwiczeń zost·ał,o oibrzu-

nania ~olilii l komunhtami we f ranlii 
Homuniic:i wznieśli no ulicach 

Roubaix hargkodv 
Paryż, 13 czerwca. Jeden żaitl'.drurm wstał ci~żko rann-y 

(Polska ArencJa Teiegraficzna). UJderzenLem oegty. W ciągu wieczora 
Donoszą z Rouibaix, że dziś w godz!- policja a·resz,towata 15 osób. w tern 3-ch 

nach porann}~ch doszto do poważnych cuidzoziemców. Dziś od rana na gł·ów
~tarć międz.y :komu.ni1sitami a policją. Ju.z nych ulicach zebraty się g-mpy komuni
wcwraj wieczorem poc~ly si~ groma- stów, kitórz.y 
aiz.!ć na t>lacu :przed dworcem Uumy ro- voukladali na ulicach barykady. 
botniików. Policja usiłowa;a roZIJ)roszyt · D.oty:chczas doszło d·o drobnv.::h starć, 
tłum, lecz nadaremnie. Wezwano żan- sytuacja jest je·dnak naprężo!la i sipodzlt 
dannerję, a wówcza.s rO'botnicy w licz- wają się ogólnie powa0nych rozru:;h6w. 
ble olooto 800 obrzucHi i:.i kamieniami. 

Ofilicer.owle cl udali stę do pob1'i.skłch · • 
~~~~ przez lkiliku szoferów stekiem wy p d 
:s:x:.:-~;;~t:t~1E!:?::1 rzemocą wy ana za mąz 
~=:r~:i.~Jl~~~:~Ek~";~~, uciekła od męża. syna jednego z najsłynniejszych cadyków 
?~~~?i~.:E'~tli~F. Sędzia śledczy zwolnił z aresztu piękną Salę, oskarżoną o kradzież pieniędzy 

za mąt za wnuka jednego z najsłynniej- jej rodz.iców, oska.rżając ją, ż,e mimo ś1u

'fliaplin 
Praga, 13 czerwca. 

<Telegram wlasnv). 
w:elką sensa cj ę wywołało doniesie

nie i·ednego z pism, iż Chalie Chaplin, któ 
ry bawi obecnie na Riwierze francuskiej 
zakochał się czeszce, nie.jakiej Ma.rtin, 
z którq ma się ożenić. Marti.n zdobyła w 
swc'm cz:i.sie pierwszą nagrodę na kon
kD ·: ·~ ; i~kności. 

Warszawa, 13 czerwoa. szych cadyków polskich. Nie pomogły ia bu, nie chciała mu być żoną. . . 
Wielkie po.ru.szen~e wiśród chasydów 

warszawskich wywołała udeczka od mę 
ża jedynej córki właściciel1a 16 domów 
y; Wars.z.awi·e i okolicy 20-letniej Sali'Zyl 
bergrad. 

Zamieszkała do niedawna z rod.z.ioa
mi przy ulicy Elektoralnej wychowywa
na była: przez rodziców bardzo surowo. 
Nie cierp i·ał<a ich otoczenia. Kiedy tylk-0 
mogła, ·wyrywała si.ę z domu rodziciel
.s1kiego, by 'W tGwarzystwie koleżanek mi 
le spędzić czas. W tern nagJ.e spadła n.a 
:n~ą wieść, że ojciec :ziamier.z.a j.ą, wyda4 

~e.;i.ty i groźby córlk? .. ; p.tzed 4 d'ndami Rodzice z kolei oskarżyli córkę o kra 
odbył się ślub t7·l~ti!.ego młodego uczo. dzież pieniędzy l $ałę aresztowano. Sę
nego chasydskiego'--z 20-letnią panną. Pań dziia śledczy po dokłiacLnem zaznajomienia: 
stw.o młodzi .z.amieszka.H we wipainiałych się .ze sprawą był jednak innego zdania. 
apartamentach, w -ofiltt•i=>Wanym im przez Uznając, że nie wolno nikomu narzucał 
bogtaego Zy'l!ber,ga:rda dom;tt~:ęcz nie na małże6stwa, i że nie jest elyane żądanie 
długo. 20-iet.ma Sal.a nie mogą·c ścierpieć zwir<>tu pienięd~y dobrowolnie danych 
że zo.stv.ła ~przedaa1a :wlł>:t..ew swej woli, - nie znalazł powodu do zatrzymania w 
zabrała .część wyipr·awy <>taz kilka tysięcy areszcie młodej dziewczyny f nakazał jej 
.złi<1tych posagu i utiekfa od męża, lecz zwolnienie. 
nie do. dom~ rqd~jciels~efł1 • a'le g.d~eś . Sala poWT~ciła do swego pokoiku, 
w okoheę- nhcy Chlę)dt.Uij 4d'z1e wynaięła . w ildóriym zam1erza rozpocząć nowe ty~ 
sobie skromny p«)k•oilk. · cie •• 

Zirytowany mąż pobiegł n.a skia.rg.ę do ~~ ..., ~~ ~ ' 
... ... . „J'„ ........ ..._..,_ -----~-~........--



Str. 2 t<rr. t6S 

Sy ro hutnika-prezydentem Francji 
Ojciec Paul Doumer'a był kopaczem ziemi, matka zaś-przychodni2J 
slużącą.-On sam w latach młodości był chłopcem na posyłki w drukarni 

Nowy prezydent Francji ma obecnie 74 Iata, wstaje o 5-ej rano, nie pali, nie pije 

Zagranica, a nawet sama Francja, 
mało zna człowieka, którv zwvciężyl 
Brianda. Tymczasem życie jeg-o jest nie 
zwykle ciekawe i pouczajace. , 

Tylko w wielkiej. istotnei demokra
cji. syn kopacza ziemi, robotnik drukar· 
ski, może stać się pierwszym obywate-
lem swojego kraiu. · 

Demokracja nie przypisuje wielkiego 
znaczenia drzewu genealog-jczhemu i al 
manachom rodowym. Ona ceni tylko ro 
zum i talent, pracowitość i uczciwość. 
Oto dlaczego Paul Doumer został pre
zydentem francuskiej republiki. 

** * Na krańcu maleńkieg-o mlaste~zka 
francuskiego Orilłac1 znajduje się ubo
ga uliczka handlarzy skórv. Domy są 
niskie, ciemne, pochylone, nieomal wroś 
nięte w ziemi ę, przepojone wstrętnym 
odorem nędzy, na który składa się mie
szanina surowej skóry, zgniliznv. cebuli 
i IZUPY z kapusty. 

ł śpi 5 godzin na dobę 
młodego i energicznego nauczvciela i 
zaproponował mu stanowisko redaktora 
niewielkiej gazetki na prowłncfi. 

Doumer pisał artykuły, urzadzał ze
brania, rozjeżdżał po departamencie. 

W roku 1888 umarł miejscowy de
putowany. Doumer wystawił swoją 
kandydaturę i został wybranv. 

francuskich, kiedy Doumer przviąf pro-I D~ięki. tym zaletoryi Doun;er zrobił 
pozycję. spoko1ną 1 gładką kanerę politvczrtą. 

Pojechał na pewna śmierć. Trzech Był ministrem. przewodniczącym 
jego poprzedników padło ofiara zrewol I~by deP,utowanych ł senatu. Tytko iy• 
to\·vanych annamitów. cie osobiste Doumera było naD1ctnowa: 

Lecz Doumer przebył w Tonkinie 4 ne wielkim _dramatem:. podczas w?Jnn 
la ta, zaprowadził porządek i sookój w bohate!'8ką smłercłą zg1neli czterej Jego 
kolonii, uznał prowincjonalnvch manda synowie. . p D d 
rynów, przeprowadził droid. wvsuszył W 74_ ro~u życ1a au~ ~U!fler ó " 

W ten sposób rozpoczęła sle iego za- błota. Potem znowu Francja, izba depu , ~nacza s1ę m~zwykłą r~ezkoscia: Wsta
dziwiająca karjera, która zawiodła Pau· towanych. Po pewnym czasie Doumer 1e o s r~no, 1 _natychm-a~t zasiada do 
la Doumera do Pałacu Elizeiskiego, Cza zóstaje przewodniczącym Izbv i jest p!acy. Nie l~b~ opuszc~ac auart~I11en
sy były niespokojne. Prane.ta zaabsor- wymieniany jako 'kandydat na prezy- tow, ~~ty dz1en spę~za1~c przv !)Jurku, 

bowana była sprawą Drevfusa. denta republiki. Przechodzi jednak kan- osob!sc1e przegląd.aJąc 1 od~ow1adając 
Doumer przyłączył sie do lewvch ra- d dat lewych Pal"erres. na. calą pocztę: Sp1 _ws;vs~~1esr? 5 go~ 

dykalów, namiętnie w:vsteoował prze- Y '. 1 dzm na dóbę, n:e palt, nie p!Je. nie znosi 
ciwko zbyt prawemu Melinowf. który, Do~mer~w1 sądzone bvł<;> otrz~mać oficjalnych przyjęć i nie ukazuie sie ni· 
żeby wreszcie uwohuć sie od niespo- re.wanz dopiero po uolvw1e ćwierć-. gdy na oficjalnych balach. Człowiek za 

ko)rtego opozycjonisty. zaprooonował wiecza. patrywań lewych, zawsze był kandyda-
mu stanowisko generał • t?ubernatora w I ~: tern prawych. Prawi td utorowali mu 
lttdo • Chinach. Konsekwencja, pracowitość i cier- drogę tym razem do Pałacu .EelłzeJ-

Wielkie byto oburzenie radvkalów pliwość zwyciężają nawet w nolityce. skiego. ---Nieprawdopodobnie brudne dzieci 
bawią się na ulicy. 

w przeciekającej przez miasteczko Król państwa f i·lmowego" w Ameryce 
rzece, Jordanje, kobiety, sto.iac na ko-
lanach, piorą cały dzień bielizne. a pod u · 

~i~~z~~~~~~zami na ramionach wraca- i jego „apostołowie ewangeljl filmowej'' 
Na tej ulicy jest dom, naibiednjejszy, ł f 

najnędz11iejS1Zy i najbardziej chvlący się Ciekawe szczegóły z za kulis amerykańsk ej ldnematogra ]I 
ku ziemi. d w H b eh d s1c 

W pięćdziesiątych latach tlbleglego Will Hays, były generalny yrektor ill ays, oraz ogromny jego szta , I wy prze wyzy iem ze strony wspom 

t 1 
. d k . J poczt Stanów Ziednoczonych Ameryki obserwują na terenie całych Stanów I nianych elementów, kt6r~ ściągaj~ od 

s u ec1a W om u tym zamieszkał ean PóŁnoc.nei je1t od kilku lat dora·dcą ame Zjednoczonych Ameryki Północnej oraz 

1 

przemysłu filmowego ogrotn.ny harAcZ'.1 

Doumer, człowiek surowy. zamknięty ryikańsikie.go przemysłu filmowego. Sta- ipoza ich granfoami upodobania publiczno Will Hays wynalazł ostatni-o niezawodny 

w sobie, nietowarzyski zarabiaiący na now.isko jego ma tak kolosalne z;nacze- ści kmowej i na podstawie obficie zbie- I sposób, który nie zm111za go do naraża. 
nędzne życie kopaniem ziemi. nie, że wszyscy mający coś wspólnego z ranego materjału wydają odpowiednią nia się wszec:hwladnyna organizacfom ko 

Wynajął on za 5 fr. miesiecznie ma- filmem nazywrują go :nie ihacz.el jak „Kró o.pinję. Specjalnie brane jest p-od uwagę 'biecym1 a jednocieśnle paraliiuie 'Wtzel
leńką mansardę umeblowana. w której Iem państwa filmowego". Prz.eciwstawit zdanie wypowiad~ o filmie lub po.. kie Zakusy szantażycsł6w na Jde11eaie 

stół, dwa krzesła i łóżko bvłv iedynemi się je·go radom luib życzeniom odwa • .swzególnym ai'ktorze czy aktorce łilmo. przemysłowców łilm<>wych. 
sprzętami. źają się najwięksi .na wet pot enci tyl'ko w wej przez liczne w Ameryce otga.ni.zacje Prz,ed kHku tyg·odniami zorganilJował 

Zarabiał 40 sou dziennie. żotta zaś bardzo wyjątkowych wyrpadlkach. kobiece, których zdanie ma tak kolosal- Will Hays przy swem biurze apetjalny 

przez cały dzień prała na rzece bie- k ne znaczenie, że w razie UJ0 em:neJ" onin1"i ·oddział, w którem zatrudnieni s• ""'· 
1. W k • Jeśli z biura jego pod adresem ja iej- y ... ~ 1 

iznę. ro u 1857 w mansardzie tej k f 1 d tych organizacy1·, postąpienie wbrew tAi trawni krymi.nolódzy. Fachow<Mr ci ma1"• 
d ił I olwiek wytwórni i mowej nadej zie w -, -1 ... 

uro z' s ę przyszły prezydent Francji. 1 ,.,...ina 1est tównoczesne z zaprz,epaszcu- za zadanie wydągać każde oszustwo "411) 

Wk Ó 
sprawie scenar.ju.sza fi mowego niePo- ~Y ,... 1 

r tce rodzina przesiedlila się do chlebna opinja _ scenarjusz ten zostaje niem pracy i kapitałów utytych na zrea tażystów film-owych na światło dzieline 
Paryża i zamieszkała na .Montmartre. natychmiast wycofany. Jeśli wypow.iada Ifaowanie filmu. i odpowfodnio wyświetlić ntotywy tego 

Przybyło jeszcze jedno dziecko. Życie się 00 przeciwko ud.z1afowi jakiegoś Wiedzą 0 tern J'·ednakże nie tylko pt>o oszustwa. Jeśli idzie o jakiś wyja,,tkewej 
stawało się coraz trudniejsze. A oo pew k ..t... wagi wypadek, to o....łn,·a "'Ublic.zna 1'e•t 

a tetra filmowego w naikręcanym obra- uucenei Jilmowi i ich dorad-ca Will Hays, 1"' r 
nym czasie Jean Doumer umarł. pozo· zie, aktor ten, choćby był najpopular- lecL r6Wltlieź niektóre elementy, !które natychmiast ohuer111łe i swzegółowó in.-

stawiając wdowę i dwoje dzieci bez :n·iejszym "gwiazdorem", nie {)tr.zymuje "'I ciągną z tego odipowiednie zyski. formowaaia. Niezależnie od tego posiada 

środków do życia. filmie tym roli. Chcąc uchronJć pr·oducentów filmo- Will Hays na swe usługi płęciUHt elo-
Żeby pochować ojca trzeba było kwentnych mętczyZDt kt6rycb ob<>-m.• 

sprzedać najniezbędniejsze sprzety do- E h &fr :m?PE••& zkiem jest na wszystkich ubraniach pU-

mowe. Zaczęły się lata bezlitosnej nę· blicznych bronienie interet6w prztmyśła 

dzy. Każdego tanka matka odorowadza z• ywcem \V trumni•e na dni•e morza filmowego, odpowiadarue na wszystkie 
la małego Paula do szkołv. sama zaś zadawane pytania i niweczenie w ZIU"Od-

udawala się do pracy: bvła ona, przy• ku wszelkich zakusów szantażystów ca 

chodzącą na kilka godzin dziennie. słu- Sensacyj ny eksperyment we śnie kiesz,enie producentów filmowych. Są to 
żącą. „apostołoWie ewangelji łihnowej''. Cieka 

Kiedy Paul skończył 14 lat. matka od kalalepłycznym wym jest uczegół, ie Hays ,,aposfołów'' 
dała go do drukarni, srdzie bvł chłop- tych angażuje z przeciwnego obozu. 

cem na posyłki. Po roku jednak zarabiał Podczas, g'd'y we Francji wre zażar- trzymał wielki napór wody. Trumna ta Najzdolruejstym z pośród 500 „a~t-o 
już 50 franków miesiecznie. ta walka pomiędzy ipsychologiem Heuze zos,ta~a specfalnie zrewidowana, czy nie łów" na których gaże składają się w~st 

Kiedy mały Paul oddał matce swej i zna•nym fa:kirem Tahr Bei, w NowYm schowano w niej butelki z tlenem. kie wytwórnie filmowe, powierza tiays 

pierwszy zarobek, biedna kobieta roz- Jorku popisuje się niez'Wj'lkłą zaprawdę Po dokonaniu ogJęd·zln lekarsiklch l speoJa.lne. misje. Obow~7Jkiem fo~ mia. 
płakała się z rozczulenia i radości: ni- sz.tUJką 38-letnia Klaryssa Fergusson, któ wszyistkich czynności kontrolnych ip. n0Wlc1'? !e~t wygłaszanie pOrywaJąeych 
gdy nie miała w rękach tak wielkiej rej imię :inane jest oddawna w tamtej- feTgiusson pogrążyła się sama przy po- prz~o~en, ~zed ~~c2!en1em 'Iła „t'f 
sumy pieniędzy! szych kolach spiirytyistycznych. mocy kuli szklanej w sen kataleptyczny, nek, ~egos film~ ilustru!''fffi: teclmi~ 

Przez cały dzień Paul rozbierał w Oprócz niezwykłych, związanych z poczem jej asystentki owinęły ją w prze ne 1 mne, detale ~u.kcµ. c>weJ. Fil 
drukarni napisy i tytuły, sprzatał lokal jej osobą zjawisk spkytyscycznych, na ścieradlo i ufożyły w trumnę, ~Y t~, kt.oryc:h wysWlef~ame trwa prze-
• h d 'ł d kt·· tó w· · ś · I l · · J d I 11.c • ctęf.nie d.o dwuc-h godz.in, bywafą de. 
1 c 0 Zł o uen w. 1eczoram1 za SQ:>eCJa ną uwagę zas '1JigttiJe Je z. 0 no:s . Nasfępme trumnę h~rmetycznle zam monstrowane bezipłatnie we wszystkich 

uczęszczał na kursy politechniczne przy wYWOlywania na swem ciele stygmat6w kruęto i zapomocą specJalneigo elektrycz 011-<.anizac
1
·ach kobieMTeh oraz ró~-ych 

swajając sobie z zapałem laclne, grec~ przyipomi·nających stygmaty s.ly1I1nej W nego urządzenia opus.zc:zono na dno rze- związkach w cały-eh-Stanach Zi'edn~zo-
ki i matematykę. Buiroipie Teresy Neuman z Kenersreuth, ki Hudson. Przez 35 TTUnut TJ, F_erl!usson nych Ametyki P6łin-0cn~j. 

Zdał świetnie egzamin i wkrótce o- z tą jednaik różinicą, że znaki te nie maJq przeleżała na. u-.metrowej gle. bi, poczem Te.to T·odza
1
·u 1:1m ,; ... st 0t....., ..... ~e de-

tr Ymał Posad nauczyciel W Zkołe żadnego podłoża relicti}neno ł wywoly- t t s 111 ,~ 'Uv""" 

z . ę a s k . ,,, "' l d' rumnti w~ciągmc o na '{Jowierchnie. monstrowany we wszystkich nai'mrue·i 
powszechnej, w maleńkiem miastecz- wane są vrzez s umonq Wo e me JUm, a Po otworzeniu ;pakryWy znalez:ono eh t k Łk h Am k' . -

k · · I glfltl 110 kilku godzinach. "r::1 • • • • ' :. szy naw~ za ą a·c ery 1 1 wszę 
u prowmcJorta nem. p, .t urguis?on w. mez1memone~ pozy~/z. dz.ie wywołuje kolosalne za.interes·owa-

Lecz w Paryżu Paul Doumer zosta Niedawno l<lary.ssa Perg1.11sson, ohcą-c Puls i dzzalalnnsć saca vrawie us!'], .'·'· nie ze względu na to że ilustru'e ro.z-

wił nal'lzeczoną. Nie mogą sie pobrać, wzbwd·zi-ć wiairę u. najzatw.ar~zlal~zych Lecz po kilku zabłegach je?, asystenteik wój ·przemysłu fiLmow'eg.0 od ch~ili jego 

gdyż obydwoje zarabiają zbvt mało, sooptyików w s~a. siłę, oznaJm1ta, ze po- ~· Peri;ru.ss_on mogla za.piewmc obecnych, powstamia do filmów dźwiękowych do-

wszystkiego 142 franki miesiecznie. loży si~ we śnie kataleptycznym do ze czttla su: znakomicie pod wodq. by obecnej 

Paul Doumer nie ustaje w pracy. trumny, która nastermie zostanie opusz- yvobec r.zeczowej i b~rdzo ostiej kon Drugi film tego rodzaju poznaje pu-

Pracuje po nocach. Przy~otowuje się czona na dno morza. troh wsizelbe oszuistwo Jest w tym WY'- b'J.i.czność z techniką i moralnością prZi?~ 

. do nowych egzaminów. czesto !I-ie kłaa Wielu lekarzy, przyrod'llików i In- ipad!lru wyklucz.one. mysłu filmowego, które poddaje się cen 

da.c się zupełnie spać. Ostatepzn1e otrzy nycłt uczonych zaproszono na ten nie- OklWtlje się wiec, że zał1rzyman!e na zurze, zwącej się .. Hays Code of Ethics". 

muje tytuł doktora praw 1 o~a lij• zwykty seans z prośbą o przeprowadze- pewien czas najważniejszej funkcji ż.v-

1
' Trzeci .z takich filmów propagando-

chelle zostaje panią Doumer. nle ja:knaijsurowsz-ej kontroli. Na ten cioweJ oddechu Jest u niektórych osob- wych poświęcony jest klubom kobiecym 

. *•* cel jedna z fabryk przy~otowaila svecjall ników zupełnie możliwe, wobec t-ego które delegują do Hollywood §We przed~ 
Paul marzył dawno o dziatalnoścł na o stalowych podwójnych ścianach wieści, dochodzące z Indyij o zagrzebu-1 stawicielki. Zada.nie ich pole~~ _na _wł'._dt 

politycznej. Znany historvk francuski, ltrumne, skonstr.uowanq na wzór stalo- jących slę ŻYl\VCem w z.iemi faikfrach, nie( waniu ·opinfi o filmach, nim 7C„.an.:. one 

senator Henri Martin, ocenil zdolności w.vch 1J.omb6 dóst.aieczni8 moclUł. by w.v- sa niepraWJd'óPodobne.. w.ypu.szcwM na rynek. 
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Dur brzusżny na letniskach 
W zanieczyszczonej wodzie znajdują się zarazki 
zakaźnej choroby. - Energiczna akcja sanitarna 

władz państwowych i samorządowych 
Choroby zakatne, które w pierw- pieczeństwo zarażenia słe durem brzu- Ludność mdejska, zjeżdżaJaca na let-

szych latach powojennych szerzyły się sznym, nie zmniejszyło słe ono abso- niska, powinna więc zachować wszel

w całej Polsce, obecn;ie występują już u lutnie. kie środki ostrożności. W oierw5zym 

nas rzadko. O całkowitej prizebudowie studzień rzędzie nie należY pit nieorzeszotowa· 

Energiczna akcja władz. stosowana we wszystkich naszych mielscowoś- nej wody i nie należy również ieJ uży· 
w każdym wypadku pojawJenia się za- ciach letniskowych, trudno obecnie ma- wać do obmywania i opłukiwania Ja

kaźnej choroby, daje wszedzie jaknaj- rzyć. Władze starają się wiec nrzynaj· rzyn, zjadanych na surowo. 

lepsze rezultaty. Polska slużba zdrowia mniej stosować wszelkie inne środki, Przestrzeganie powyższe2'o nie daje 

zarówno państwowa. jak i samorządo· zmierzające ku zmniejszeniu się ilości jeszcze zupełnej gwarancji. Bvłoby bar 

wa doskonale spełnia swe zadania i nie- zachorowań. • dizo pożądane, gdyby mieszkańcy na
raz już dawała dowody, że ootrałi w Jak nas informują, w bieżacvm ro- szych letnisk stosowali szczeoionki za. 

bardzo szybkim czasie zażesrnać niebez , ku dotychczas na letniskach notowano p0bfegawcze, które w zuoetnoścl uod-

Plecz,eństwo. bardzo małą ilość wypadków duru h11Zu porniają organizm. 

N1~ zdołano jedynie dotychczas sku- sznego, lecz niebezpieczeństwo prze- Szczepieniu winny w pierws~ym 

Str I 

1-szy Dtwiekowy Kino • Teatr w Lodzi 

SPLEWIDID 
Narutowi cza 20 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHI 

Betty Compson 
oraz 

Iwan Lebiediew 
w dramacie namiętności i uczuć 

lnai~ma l mi[Y 
5powledt 
a;lód. 

dz~czocla, które cien>Ialo 

I Dziś p~
tek o IQdz. 1~1. 

Ceny mlolsc od &ode. 4~J: 

zł. 1, 1GO I 2 i 2cso 
lliM 1 Jutro na 1>0ramcach od 1~. 

12-4 ce.ny 'WS'ZY6tkich miejsc 

76 groszy I 1 zł. 
teczme przeciwstawić sie durowi brzu- cież nie minęło, gdyż sezon wvjazdów rzędzie poddać się dzieci. 

sznemu, który w dalszym cia2u zbiera ~w~ł;as~· c~iw~ie~d~o~p~ie~r;o~t;er~az~s~ie~ro~z~o~o~cz~y~n~a~. ~;;;;;;;;~!!!!!!!!!!J~~~~~~~g~~~~~~ 
w Polsce dość obfite żniwo. ~ 

Jak wykazują statystvki. w roku 
1927 chorowało w naszym krain na dur li 

trmf~i::;.
2~~~:fi~.~~~r~~Fi!~ „za 300 złotych oddam ci moJą żon~I 

1929 chorowało 14 tysięcv osób_ zmar- N. kł · ł d · · tk· K h ek t 1·1 
to przeszło tysiąc, w roku 1930 choro· 1ezwy e · porwanie m O eJ męza I. - OC an US a I 
~ało 12 tys~ęcy osób, zmarło około ty- • • b t . . e. 
~1ąca .. Prow.1z?ryczne obliczenia ustala- mleJSCe PO Y U UWlęZl00 J 
Ją, że i w b1ezącym roku ilość zachoro- ~ ~ NaK! 
wań utrzymuje się na tvm samvm po- Aleksander Ja!fowskł, zarni~zikaly· ka ł zabrała wszyi.stkie rzeczy, które sta Ranny 'POCZ8t wzywa ~omocy. 

zJomie. · p_rzy ulic~ Sienkiewicza, nie troszczr' nowilY' jej wtasność. bliegłi sąsiedlz.l, którzy JarowS!kiego obez 

Zarazki duru brzuszneR:o 'ak i d się ZJU'J)elme o swą młodą żonę, Stefan1ę Jarowski byt bairdiz-0 zaldowolony z wlad.1t11U i nasiępnd.e wezwali pollcję. 

mo, znajdują się w wodzie.•; że ':i an: i nie. starał slę nawet je~ ~lć ~rz.y takiego oi;>rotu rzec~y. - Manyl bowiem Jairowsld, sprowaidirony do 3.oomlnr-

zwłaszcza na prowincji ludność k • m~1a. Włócząc się catemi dmam1 po o Z'l.llpelne·J swobodzie. jatu, przyz.nał się. re !PI'ZY mydu sity 

sta przeważnie ze złej ~ody, ooch~~~- kna11pach, rzadko ?~.al w tl<>IllUI i zwy.. UplYl!lęlo !killka miesięcy. Ja·rowSkłe fizycznej U1Prowadzil swa. żonę ł zawióZll 

cej z płytkich i wadliwie urzadzonycb kle nocowal 0 8: miescie. mu IPOWOd1zilo .się cora.z ,gorzej. Przestał ją do ']>e'Wneg'O znaijomego, izamilesl.lka-

studzień. albo nawet wprost z rzek ista Pani ~tefainJ~ !P'l"zez d~szy czas hY' zuipełinie zarabiać, a to co ipoprzedlnlo iza lego na Bałutach._ 
wów, więc wałka z tą zakaźna chorob 1~ mbotmcą fabryc~ną 1 utrzynnywal~ oszczędził, przepil w kna}paoh. Okazafo ste, te rrleszctl!sna mewia· 
jest bardzo trudna ą s~j ze SwYC~ zarobków. Gdy łed~ak st~a Nie mogąc ni1gdz.ie OO!obyć gotówild, sta zostaJa uwil!zlona w JakleU komórce 

Zarazki duru brzuszne.im znajduJ·ą c1 a ipracę, ' Y' a zmU1Szona prosi męza ullrnu~ podstępny 11>lan. . Po !Paru godiz.l:nach. gdly mafazla Się na 

s·ę · ó · · ml k - · 0 1Pomoc. · · 0 t k ktj b wolności, 1POwrócila do Osin'ka. Słcl~t-
1 mer.az r wniez w . e. u i 1.~uzynach, Jarowski, który w tYtrn okresie zaj- Postano.wił zm_uszt .s n a. , ry a„ karz doz.nat bardtzo lel.klkich obrażeń cie-

wresz.c1.e rozs~e;zenm s1e te1 choro?y mował się hanclilem i nieźle zarabiat, nie dzo vrzywiazal s!ę do 1ego żony, żeby lesnyich i już na.zaJl\lftrz ;powrócił do nor-

sprzyJaJą równiez fatalne warunki mte- chcial jej jednak dać ani g.rosza mu za nia zapf,aczł. 1 ... i 
, 

sz~aniowe, w ja~ich znajduje się lud- - Widzisz vrzecież - oś~iadczyl Gdy u1dal się dlo 'SkJ.e·prkarza: ., IJ)'I'OOd- ma .ni,;,., prac}". . ' . ~ . 

nosć naszych miast.. żonie, - że przestałaś mnie zupełnie ob- stawit mu swe żądania, ten wyrzudl go JarOW'Slki za SW'e czynyi o~wlactar 
. Jak wykazały w1eloletnie obserwa- chodzit. Możesz sobie pójść, nie będft za drzwi. prz.eid sąidlem. Skazano go ·na osiem 

cje na~zych władz zdrowotnvch. więk- ciebie zatrzymyWal. Postaraj sie tylko farowski nie dał za wygraną. mł~es!!lę!cy!!w!!l!ę!!!zl!en!i!a.!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
S?e miasta polskie, posiadajace należy- o bogatego kochanka, żebym mlal Już Ody nazaj'Utrz sklepi!ka-rz wrócił do :: 

01~ .urządzone wodociągi. w bardzo mi- przynajmniej svokóJ. d()lfl}u, po kMikuigodzinnej nieobecności, 

Kradzieże m1nu:nalnym stopniu są narażone na nie-J Stefania nie prrejęla się tern oświaid- nie z.astat swej przy1jaci~ld. Zamfasit 

bezpieczeństwo. creniem. Wiedziata 1uż od dość dawna, niej ocreikiwat go Jarowskł. 
W Warszawie, gdzie orzed zaprowa że Z.U!Peiłnie nie może liczyć .na swego - Zabrałem moja żonl! - rzeki % z m!u7Jk.an!a Aleksa.n.dra Dorostełe-

dzeniem wodociągów notowano bardzo męża. u~mlechem do sklevikarza - i ukryłem j.ewa przy ulli.cy Płra.mowicza. 3 skriad.7Jio 

wiele wypadków <luru brzuszne'!'o obec j Ponieważ jedinak t~im rarem ww~- Ja tak dobrze, że pan Jej z pewno~ciq nie n-o garderdbę, warto.ki 1,500 złotych. 

nie jest ich bardzo mało. W mniefszych nit on catkowicie Jej syitua.cję, roecydo- odnajdzie. Zadam 300 złotych. Jeżelil Ester.ze Jakubowiczowej (Jero?JO

natomiast ośrodkach mieiskich mimo j wata się go opuścić. nie dostanę, to wywiozę Stef Cit! z Łodzi. limska 5) -1cradzi«>oo gardier·obę :i: bte!W. 

energicznej akcji sanitarnei. Ilość za· Mloda niewiasta znalazla bardro szyb ' Ona jest mojq żona, więc mi wszystko .znę, wart-ości 1000 złotych. 

chorowań na dur brzuszny nie maleje ko o:plelkwna. Zamies~aty w pabliżiu wolno. W iecznky kasy ch01rYCih przy uli. 

gdyż źródło zła leży w braku dobre) ~faści,~ie:1 sklepiku spoż~crego, Mar- Osine'k nie ~hc~al je~IIla'k "'!-' . dailszyml' cy ?iottlkowskiej 17 Nata11j~ Rawczen!kto 

wody, To samo, w poważnieiszvm jesz Jan Osmek, oddawna Juz smaUl do niej clą.gu dać mu p1emędzy 1 oświadczył, te (Franc:isz.kańska 26) skradziono toreibkę 

cze stopniu, dotyczy osad wieiskich. c~olewki, ~o te~ niewiasta przestal,a mu na!Ychmlas<t udaje się dlO pollcj.i ł zame1 w której znajdowało aię 54 zł. ii doku. 

Stwierdzono, że najwieceJ zachoro- się wreszcie opierał. d1111e o ipo~an.fu. menty osobbte.. _ 

wań przynoszll miesJace letnie. Pewnego dtnla, gdy Ja·r~ws'ld iprzyi-1 Ody .slk1e1rowaf się k1u wyjściu, JaTow Sprawców 11111e echwyt'!lnJO. 

. Na dur brzuszny choruła wówczas szedl do ?iomu, nie za·sta.t Juz iony. siki rrucit sie nań z tytu ł zadał mu lkłlika 

prz~ważnie mieszkańcy miast. orzeby- StefaTIJa przeprowadz.1ła się d~ Osin- . ciosów Jaiktmś tęipem narzędziem. ff gpodek na 
waJący na letniskach. dworc:u 

Dzięki stosowanej od oaru lat akcji 1!.1-!- • 

sanitarnej, stan zdrowotnv naszvch let- s d d • ń • k • J k• h Na dworcu ka~.Kim z mM.ewrn1ąceg<> 
nisk ~p:awdzie bardzo znacznie s·ię po =- ny ZIB w m1esz an1u anec IC ;~=t~~ J~a~łta:~~D~~łcnicfot~ 
praw;t, Jednakże, Jeśli chodzi o niebez- lf wych potłuc.z.eń. 

lllBf&: Sprufnq złodziejaszek rozebrał Pog,otowie, po udziie1e.niu pie1"W1S.zej po-

pofurbowanedo ślusarza mocy, przew1o.zło go do mieszk.ama. 

Czefadlfllk ~1Uis$1.rSkl, Marcin Janeold, Sciąg-nął on Janeckiemu bufy t 1ui6ra·nle i im.padł -e .„hod..:;.,-
IPtOWrócil do domu w wojowniczym na- pozostawił go na schodiach w bielitnie. _, ~ a11„ .., _ 

stroju. Po51Przeczal sle bowiem w knaJ- Po paru godzinach Jane<::ka, tk'llięta 

:Pie z kH'ku przyjaciółmi f nadomiar złe- wyrzutami sumienia, zeszła do piwnicy, 
go musiał zapłacić cały rachunek, gdyż by zobaczyć, co się stalo z jej mężem. 
żaden z uczestnilków t.llbacJł nie miał JaineCkl byi.ł jeszcze wówcz.ais nłe-

przy sobie a:ni grosza. przytomny. Malton.ka, przy IPORlOCY są-

Znalazłszy się więc w swem mies.z.- siadów, przeniosła go dlO mieszkania t 

W domu prz.y ulicy Bednarskiej 28 
spadł ze schodów 6-letni Mieczysław Wi 
śniews1ci i doznał ciężkkh uszkodzeń cie 
lesnych. Wez.wan-0 pogotwie, które mu u.. 
dzieliło pomocy lek.arskie;j. 

Z dioda •••-••••••••""'- kanlu, prz.edewszystikiem zrobłł awani~ następnie zameldowała w komisarJacle 
rę teściowej, następnie powalił na tótlro o !kradzieży. 

WCZORAJSZA PREMJERA W „RA· swą żonę, Jaidwi·gę 1 począł ją okładać Traf cbclal, te Jooen z 1-okaitorów do Na ulicy Rok!clńskiej zemdl~I z glo-

. KIEC~E"'. pięściami, wołając: mu znal z widzenia osobni!ka, kitóry Ja- du 45-łetni Teofil .Boruta, zam1.eszkały 

. ~czora1sza prem1era w teatrze .. Ra- ! - Sądny d•zień wam dzisłaj zrobię! neokiemu S!krad~ buty I ubrainf:e i wska- przy ulicy Bawelmanej 31 Na Zielonym 

loeta' była sukcesem dvrekcji artysty _;z Dość mam was wszystkich. z.at ~ władzom. Rynku zemdlała z głodu 67-letnia Anna 

nej, reiyserji i bez wyjątku wszvstki.;h Przeraźliwe krzy1kl zaalarmowaty są Sprawcą kradizie·.ty okazitl się nleja~ Podgórna, bez~omna i bezrob?tna. Po-

wykonawców z niezrównanym mt- siadów, którzy wdarli słę do mieszkania :ki Aleksander Bujno, bez stałego adresu go~owle prze~1ozło ich do szpitala przy 

st~zem humoru, Romualdem Gierasicń- U;porali się oni szybko z awanturnikiem. Na Siprawie sądowej Pt'ZY'Z1Ilał się do zb10rni miejskiej. 

sk1m. n~. czele. , Ody go obezwła.d·nfłi, teśdowa ~- winy i tłumaczył się w nasit~ący spo 

~ewJ1 „Złote szaleństwo" należy rzyla go w gfowę duszą od relaZ>ka. sób: !1opor~ono 111r~qtfdern 

dzreón~vć długotrwałe i zasłużone powo- Nieszczęsny ślmsan stracil przyttom- .- Nie mo:~tem nie 'Y~orzysiać t~ We wsi Retkina pod Łodzią wpadła 
e. . . . ność. . św1~~ej ~az.i1. Janecki me mszał się do kotla z gorącą wodą, 2-letnia He-

W, s?bote 1 medz1ele po tr~v. przed,:- ~korzystaty ~ teg-o .0~1e ple~lasty, z m1eJsca. 1 ?ytbYJ1? go :ozebral do na.ga, Jenka flisiakówna. Dziewczynka dozna 

staw1ema o godz.: 6-eJ. 8-eJ 1 JO-eJ. :vymostv go z m1eszkama 1 porzuciły na gdyby m1 się go zal me z-robNo. I ta ciężkich uszkodzeń cielesnych Pogo-

f rz~dsprzedaż w kasie teatru od godz. <:chodach piwnicrny>Ch. Sąd skazal B. na 6 miesięcy więzre- to wie w stanie nieprzytomnym" prza 

0-eJ rano do 1-eJ i od godz. 5-ej po Na tn tyl~o cz-et·„_! j~1d~ dTab, kt61'} nia. wlozł~ Ją do szpitala Anny-MarjL --

poł. w tym ::~a~1e \.- · ·1f; p) poowórzu. 



Do wyboru 
W pewnem towarzystwie, w 1kład którego 

wchodziły również kobiety, zabawiano się roz. 
mową na wdeięczny temat kobiety_. Spór toczył 
się wlaśnłe o to, jaka część kobiecego ciała 
leat nafpięlmiejna i najbardz.lej godna uwiel· 
błenfa. 

Jeden z gości uważa, :te - ręka, inny clrwa 
111 kobiece usta, trzeci wreszcie - oczy itd. 

,Nagle podnosi afę jedna z pu i powiada: 
- Panowie, przerwijmy tę rozmowę, gdyt 

obswtam się, :te lada chwilę ktoś wstanie i po. 
wie prawdę! ... 

* Mayer Jedzie poru: pierwszy poclęgiem 11 

Bełchatowa do Kozienic. z zainteresowaniem 
ogi.aa wagon i nagle wzrok jago pada na hamu. 
lee. 

- Co to Jest? - pyta. 
- Ta?„. - poucza go sąsiad. _ To jest 

dzwonek do wagonu restauracyjnego, 
Mayu kiwa głową na znak, że uozumiał l 

poc:.tęga za hamulec. 
Pociąg staje. Konduktor biegnie wzdłuż Włl 

!lon6w wołajęc: 
-·Kto zatrzymał pociąg? •• _ 
- Ja,.. - odpowiada spokojnie Mayer. 
- Czego pan chce? - pyta zdziwiony kon. 

duktor. 
- Przynłeś mi pau. kawałek razowego cble. 

ba z masłem i ze serem,. 

* Blum chwyta kieszonkowca na gorącym U• 

czynku.. 
- Dlacz~o pan sięgnął rękę do mojej kie· 

azeai?„. 
- Ach, naJmocnief pana przepraszam.„ Je

stem tak roztargniony ••• Nosiłem niedawno ta
k.ie samo palto Jak pBD i przez roztargnienie się& 
nęłem do puskiej ldes.zeni.... ... 

Do księgarni przychodzi niezadowolony klł
Je.nt ł powiada1 

- Kupiłem u pan.a wczoraj księżeczkę z ba 
Jemkami, którą chciałbym zamienić.N 

- Dlaczego się panu nie podoba? •• 
- Niema w niej ani jednej bajeczki, kt6rę 

mógłbym opowiedzieć Ż<>nie, gdy wracam późno 
do domu_. 

)f.. 
Właściciel składu aptecrmelfo zwraca się do 

swej nazbyt tęgieJ żony: 
- Nie wchodź teraz do sklepu!_. Mam 

klijenta, który chce kupić trzy flaszki Oiłtłusz. 

czającego płynul •• 

Nr. lb ~ 

-•1 Dfwl~kowy • ~XXXXXXXXXXXXXX,: 

- = lC • . lx : 
il •1 a 
f!l Dziś I dni nastepnycbl • X ! !łarina. 
!jJ Aktualny w doble obecne! film e X !TaA sj~ HGSUD'G SUDIPGIV• 

!:· wospólcczesznyceh mmlodych śdzienwcz,:tą! •• X ~1, I r;snu Dl~lr&::d':.·~ .. :Jtossej 
:: X ~. I W ostatnich ,czasach :mowu ogląda-

~. d z ,. ew cz ęt a 1··~ I I ~ I ~rod~od~~ycltę$~~~;6~łe filmy zespołu 
~ ft ie 1 .,Naszej Bandy". 
!Al X ~ Te bez.pretensjonalne, świetnie zazwy-
t!: Dramat wiecznego pożądania zdra- '9 X :: c~aj wyreiysernwame filmy cieszą się 
[!J dy i miłości. - Reżyserii James Cruze. i8 .,, •• -.,""'„,,.„„ -- :: wielkl·em powodze.niem w lwiej części 
!Al w rolach głównych: WILIAM HAI· ; X Męski pełen temperamentu ft dzięki mrze mał.....,.o m"rvnnka, występu-
~ NEs - .JóZEF~NA nuN~. _ ~ X I. ~aro Id Murray X jącego "'pod mia;:m .... J' Ili ~adprogram . Wspaniała komeaia IAI ~.„ t fertyczna paryżaneczka :s X Fariny. 
~ ~w\ękowa p, t. „MĘŻOWIE NIE KŁA t!i do/ Jł FIFI oonsAY ~w Któż go nie zna?„. Kto nie w:idzia:l jego [!i IĄ , ~~ słynnymi komikami „Laurel !~ u~ Cit . ft _ ft 
ljl i lfardy • ~. !l:i zwkrótce podbiie mee wam w filmie= M mistrzowskiej mim~ki, żonglerskich OCZ·l.l 

[!]~!!I_ P. oczątek w _dni. pow. szednie o godz.!!]~ ·~011KWIAT ALGERU ~w mchliwyich jak on cały!.. 
b t d 1 d 2 30 • ~ ~A Wlaściwe nazwisiko Fariiny brzmi 

'-CJ, W SO O Y I nte Zie e O go Z. • · jXVVVJCU~V~VVVVXX 
.....,•~•~•-M ..... ••••••• ..... · • ftftft ft4"1l>~„ftftAft Allan Clay Hopkins. Urodził się on w 

IJ OJS~IJSlfliern polrocliu ... 
!la6~u€:ń 
.,toń<ó1JJ 

zoD1ienio si~ no s11Aolu. - :Hontrola s•flól 
to..,airzvsfti€f1••. - %a111odoD'i fln>estar•e sni

flojq • po..,ier:s€lini Jivda 

Bostonie w roku 1921-ym, a karjerę fil
mową roz1począt, mając 6 miesięcy, 
gdyż jtUż wtedy kreował pie1rwszą swą 
rolę jako 

niemowlę w TJOWiiakach. 
Bożyszczem Farłny od na.jwcześnieJ

szego dzieciństwa był murzyn Sammy, 
który należał ongiś do tej samej trupy-

Jed·nem z·e znamion krYZYt5'tt gosipo- nieczności przeprowa<lzenia aktorów. lecz d'ziś jest już dorosłym tan 
darczego jeis-t siposób, w ja:ki maigi-strait kontroli szkól „tańc6w towarzyskich". 

1 
cerzem, z!bi<erając zasłużone oklaski w 

wars za wski zamierza zaradzić Chodzi o stwierdzenie, czy wY'fllie- operetce. 
brakowi lokali szkolnych. nione szikoty stosują się do przepisów, I farina mimo iż ma obecnie zaledwie 

Oto wy;dzia~ oświa-ty i kfuiltury stołeczne : wy\Clanych w zeszł:vm roku, a dmyczą- / 10 lat, 'J)Od!l'ósl znacz.nie i otrzymuje co
go samorządu ipostanow1ł przY'stosować cych zakazu si>rzedaży al'koholu, wstę- I raz większe role. Maluczko, a ujrzymy 

puste fabryki pu dla małoletnich, usunięcia z.ibytecz- go w jaikimś mur.zyńskim filmie w roli 
do potrzeb szkolnych. nych mebli w mdizaiu tóżelk i krunap itp. i amanta!.„ 

Tam, g:dizie dawniej !Prężyły się paisy * \ , 
transmj.syijne 1 1pęd'zity w zawirotnem Donieidawna jeszcze i1stn1a1 sp<>sób Cenzura 1·apon' ska 
tempie wielikie, zasmolone kota, dz.iś - zarobkowania przy ;pomocy I . 
sta;ną zbierania datkón, na ulicy na cele filan· sAontisflo01ala tilrn 

ławeczki, krzesełka i katedry. troriJne. ..:Jntrueont•• 
Skądinąd jed•nak pomysł ten jest wca Zawodowi kwestarze 1uilicmi IPObierall pe Jaik wynika z ogłoszonej niedawno 

le dobry. Poco są fahryiki, skoro nie.ma wlen procent od zebranych sum, gdyż sfa.tystyikl na 1400 kin w Japonji tylko 
szkół? nHq z osób bezinteresownych nie podej- 250 kl·n korzysta z produkcji amerykań

W !każdym razie oo szkoły mnief się mowa•t się spełniania tei przykrej i'llż skiej i europejsikiej, resz.ta zaś kinoteat-
dolclada niż do fahrYlki I roda.telk mnie!- dtziś czynności. rów wyświetla wyłącznie tylko 
szy„. Kwesty uliczne nie mają ostatnio po-

Jif.. 

1 

wod·zenia, co z.muisiit:o również zaw<Jd<>- obrazy ia11ońskie. 
Władize centrnlne przyipomnla~y o- WYCh kwestarzy d'O szlllkania innych p6-I Ostatnio zhutdówano w kiraju wschodzą-

staitnio wtad1wm wojewódzik:im 0 k<>- zarobkowanfa. oego słońca 7 nowych atelier, .przyistoso
wanych do 1Prod.u!kcii niemego filmu. 
Cenzura w Japonji jest ba·rdzo surowa l 

Hallo! tu rodjo, .~ f~r~~;~~c~ególną uwagę na moralne 
• I Między· innymi zabroniono w faponji 

PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIEJ wy). 17.IS.-17.35 Płyty gramofonowe z Wars~~ I wyświetlania filmu pt.: 
sosci~P. ~~~aG?3-~~~:!~ca. wy. 17.35-IK7.40 Komunikat „.z przed stu olat • ,,Intrygant" z Janntngsem „ 17.40-18.40 oncert popołudniowy. Wyk.: rk. I w gM neJ· 1· h d· l · • 

Godz. 11.58-12.QS: Sygnał czasu z Warsu· P. P. E dyr. Al. Sinels.kiego, St. Narocz-No- 1 
• . ~ ' ll'O !•.WYS O. z.ąc. Z za <?rema, 

\\"Y i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. wicki tenor) (prof. I.,. Urstein (akomp.), 18.40- ! ze pu•bhqm.ośc1 Jll!POnSkleJ me nalezy po
IJ 12.05-1315: Muzyka z płyt gra·mofcmowych fir. 19.00 ·awody mię-Ozypaństwowe piłki nożne! . kazywać fHmu, W któryun zahi;jają cesa-

rny A. Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160- 13.15- Palska - Czechosłowacja (tr. ze stadionu WKS rza . 
TEATR MIEJSKI 13.25: Odczytanie progrnmu dziennego i reper· 1 w Wąrszawie). 19.00-19.20 Rozmaitości. 19.20- · „. N • · 

Gokilllle " , tull4' teatrów i kim, 13.25-16: Przerwa. 16-16.30 19.40 Wojewódzki komitet radiowy, odczytanie o Wł ny 
Od występy trupy wilensk~eJ. Program dla dzieci: 1) Słuchocwiisko. Ba.fka ~ progr. na dzień nast. i kom. sportowy łódzki. / '/ • l 

•t wtoirku rozpo.czyna l>We goścmne .wy· dersena . Sło·Wliik" w radjofo.ni.zacji St. Karwic- 19.40-19.55 Skrzynka pocztowa techniczna. Ko- 1 mowe l teatra ne 
~PY p:zo'!°:ajtnze M:łs~~m 6.łY'll:~~ truip·ad wih•J.1l- k~ego. 16.30;-16 ~O: Koncert dl8: dzieci .~udoW6 resp. bieżącą. ?mówi i porad tochn. udz~eli Kier. Zmmy pis.arz rosyjski Borys Pilniak 
M • J k, ~a P . e.ro~m" .wem yr . t>'l.eśn.i słowi.aflsk1e w wykonaruu Ma·rJ1 Orc:z· Wydz. Prasy I Propag. p. W. frenk1el (tr. i. b • be · łi ·11 ood d 
dir.."fTJ0 • f a. 0 ~au.gu.racy1~e w,clo•w1~ cl.an~ bę- Wasiłew.skiej, akomp. proi. L. Urstei.n. 16.50- W-wy). 19.55-20.00 Komunikat meteorologiczny . awi. O cme. W · O yw • pra~ opo-
Gh~•~s(W~1a;~k', d;!~k~ ~- Ne1111.a kCzyda.rne) 17.10: Odczyt ze Lw.owa „Oryginały w ~e- 20.00-20.15 Wiadomości przyjemne i pożytecz- ~obrn~ W. zw1ązJku .z P!Zeróbką filmową 
w r-eżyis rj.i 6jYR 'tb iecn K.roż~ ml!!~ 5 rz . ła szłości polskie( _ wygł<l!Si prof St. temp1oki, ne. 20.15-22.00 Koncert popularny. Wyk. Ork. Jedne] z Jego J).O:Wlf~Cl. 
we ut ~ · t " ~· au~. 

0 
j~~C:.Y N e poWpl!So~- 17.15-17.35: Mwzy4ca z płyt ~ramofonowych z Filh. Warsz. pod dyr. Kazim. Wiłkomirskiego. :fi: 

1„_ ' Y ci e1. ~ary I =. r ~· atoan, a1- Wa=aiwy. 17.35-18: „Spała _ !efo.i& nrydeai.- Lucyna Messal (sopran) i prof. L. Urstein (akomJ M F · . 0 • 

s....,, igwaT3lllJtu1ą w~ m~mum wzruszet1 era Pana. Prezydenta Rze-czypoepoliteł_•' - wy· (tr. z W-wy). W przerwie kwadrans literacki. ax r1c, ręz.~ ~ ~r czeski, realiz.uje 
P~=yc~~l peikorak!:· przyigo-to;wał Ain.clrz';'i głosi ks. dr Leon Łomiński (tr . .z Wa.ruawy). „Snieg we florencii" - J. Zeyera. 22.00-22.15 „pobrego woją.ka Szwejka" w wersjł 
T „0 li> Ń y 1 w le zamawiań J>'11ZY uh- 18-19: Kącik dLa młodych tailmtów mw:ycz- ł'elJtton p. t. „Samolotem Wenecja - Wiedeń", mówionej po czesku 

cy iraui;ui a r . · nych (tr z Wa.rsHwy) 19.-19.20: R.omnaitoś· wygł. p, J. Rostafiński (tr. z W-wy). 22.20-22.50 •* 
D~ATR LETNI~ P~Kl! STASZICA. . ci. 19.2~19.40: Muzyka z płyt gramofonowych. Koncert solisty. P11. L. Budkiewicz (wiolonczela) A ś . f' . * . . 

2liiś Y" ~obo<tę I w: nie:dzielę„ diwia o.&tafote 19 4-0-20: Kom. lLby Przem. Handl. w Łodzi. i L Urstein. 2Z.50-24.00 Komunikaty: policyjny, rqr Cl !lmow1 oflrzymu1ą codz1en-
p11Ze;tstai~Ta tor pLeb~~O'wei r>t'11 .. ~llil:da na odczytanie programu na dzid następny i kom sportowy oraz muzyka lekka i taneczna z War- nie tystące listów od swych wielbicieli ł 
:?s a.wę · aJ ea. . etnb <>'t1;1Zymi: specia.ldne hruł • meteorologiozny, 20-20.10: Prasowy dzienaidt szaWY. wielbicielek. Ostatni rekord pobiła Ore-

ome ooz <>wama, za ezip111eozai1ące pr.ze c o- radje>wy z Wars.za.wy ~ 15-22· Muzyka t~k.ka '" G b .t~tó · · · 
dem i desz.cz.em, t.aik że wiidowiska odbywać w k 0 k Filh ·w · d d K.az.i.m' • · ~a ar o. n ra m1e51ęcm11e otrzymuje 
9ię będą naweit w c.za.s.iie niepo"ody Y w· ,.~ · , __ ;.,~· B a.rMsz. P0

• 
1rz: (t )1•·, PONIBDZIALEK, dnia 15 ceznvca 1931 r. przeszlo 8000 listów 

~ ,; · n:a JJ11K<>m.JITT:OAJ1106 v, . t~eiewski enor · · 
~ L. Umeilll (8!komp.). 22_22.15: „Na widnok.rę· ~dz_. . 11.58-1!,05: Syg~ał ~~u z Wan7:a· : ••••••••••••••••••••••••••••••• 
l'r1 TEATR RE Ir.li gu•' 22 ~.50: Utwo·ry Ch<>pina w wyk. J6. wy 1 heJllał z W1eży Maria.ck1e1 w Krakowie. 
~ ZfaOTI\ Kl\WCJIZKA" ~ zefa Turczydskiego (tir. z Wairsz.a.wy) 22.50-24: 1.205-13.15:. Mu.zyka. z płyt gra;nofonowych. , Dr. IT'ed. IE IE Komunilbty: poli.cyj.ny_ sportowy 01"4lZ mtaylta finny A. K.linibeit!, P1otrk0Wsika ~fr. 160 .13.15 J po LA K 
Ir.li tt Ir.li lek.ka i taneczna & WBJ!\Szawy, -13,25: Odczytanie• pro.gr.a.mu dz1enneg.o 1 re-
~ W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 ~ ~ pertuar teatrów i kin. 13.25-16.00 Prezrwa. • 
Ir.li (KINO sPóLDZifLNIA) ~ NIEDZIELA, dnia 14 czerwca 1931 roku. 16.00-16.47 Muzyka z płyt gramofonoWY'Ch z Chorobu wewn„trzne i All • 
~ „ ~ 10.15-11.45 Transm. nabożeństwa z Katedry Warszawy. 16.47-16.50 Komunikat dla żeglugi "' ... ergiczne. 
~ DZIS I dol następnych IE Poznańskiej. 11.58-12.10 Sygnał czasu z War- i rybaków. 16.50-17.10 Prelekcja p, Fernanda (~urna. pokrzywka, artretnm. reumatyzm) 
IH na1·wesn1sza Parada Ir.li szawy, h~jnal z Wieży ~ariackiej w Krakowie, Bau~hqin prof. Uniw. w Louvain, w językuJran Ul 6 s· . zz f 
Ir.li U ~ odczytanie programu dziennego i repertuar te- cusktm, p. t. .• La Pologne, vue par un Belge (tr •go 1erpn1a ront 
I.O Wielka rewia w 2-ch częściach I 18 (B atrów i kin. 12.10-13.10 Muzy~a z płyt gra~~- z Warszawy). 17.15-17.35 Płyty gr_a~of. z Wa~ L• · I piętro 
(B obrazach przy udziale Janiny Madzia• [E] fonowych. 13.10-13.20 Komunikat meteorólog1- szawy. F.35-.18.00 „Legendy p~Jsk1e - „PolaJ Tel. 164·21. - Przyjmuje w dni powszednie 
Ir.li równy oraz najwybitniejszych sil sto- Ir.li c.zny, 13.20-13.40 Muzyk,~ z Warsza:VY· 13.40- letendol (w lęzyJcu esperancktm) wygi. p. Za- godziriy od 6-ei do 7-ej, - w niedtiele i święta 
~ licy _ Początek przedstawień 0 godzi ~ 14.00 „Na słonym szlll!ku - wygłosi prof. Jan menhoffówna tr. z W-wy). 18.00-19.00 Muzyka od l!odz 11-ef do 12.ei 
ltJ nie ·8.15 i 10.15 w. _ Sobota, niedziela (B Dąbrowski (tr. z W-wy). 14.00-14.10 Muzyka z lek1ca z kawiarni „9ast~onomio" w WaTszawie. 
Ir.li i świeta !>O 3 przedstawienia: 0 godz. Ir.li Warsz~~· 14:10-14.3~. Prezrwa. 14.30-15.?Q 19.00-19.20 Rozma1tośc1. 19.2~19.40 Płyty gra 
~ 6.15, 8.15 i 10.15. _ Ceny miejsc od ~ Transm1~!a z f1lharmon!1 Łód~kleJ Uroczystej mofonmve: 19.40-~.00 Komum~at Iz.by Przem. 
Ir.li r 75 do 3 zł ~ A.kademJ1 Dma Spóldz1elczośc1 w Polsce. a) H~ncJfowei w Łodzi, odczytanie programu na 
~ Hy_mn spółdzielczy._ b~ Przemówien!e ·inauiUfa· _ dzień nast~pny i ~om: mete?rologiczny. 20.00-
-..~~~~~· cyine. c) Przemówienie prof. Stanisława WoJ· 20.10 Prasowy dz1enmk radiowy z Warszawy. 

w. •• ~ur•• op_.e._ Ciechowskiego. Transmisja do Warszawy. 15.20 20.15-20.30 Pogadanka radiotechniczna p, t. -
lW'"'!Jll-. ~ • -· - 15.30 Muzyka z Warszawy. 15.30-15.50 - „ZJa-zd Unii w Kopenhadze i jego znaczenie dla 

Sz. Janki elewi cza Stary Rvnek 9 Skr_zynka po~ztowa łód~ka - k?responden·cJę radiofonii" - wygi. Dr. Inż. W!.. tte1'1er (tr. „ 
. . · ' b1eząc.ą omowi red. Jan P10trowsk1. 15.50-16.00 W-wy) 20.30 Operetka „Zemsta nietoperza" -

L. Steckel Liman~wsk iego 37. B. Gluc~o Muzyka z Warszawy. 16.00-16.40 Koncert ży. Jana Straussa (tr. z W-wy) 22.30-22.45 felieton 
wskiego Narutowicza 4, S. Hambu rga il czeń z płyt gramofono_w;:·ch dla dzie~i. 1~.40-- p. t ••. Po<:zątek ttadycii" - wy~!. p. z_. Kisielow 
S-ka Glówna 50, L. Pawłowsk i e ~o Pio- 17.10 Program dla ?z1e:1. 1) Opow1ada~1e ~· ~ki (tr. z W-wy). 22.5{)-24.00 Komuni~aty: po-
trkowska 307 A Piotrowsk'ego Pomor· Hcrtzl': p. t. „Osta~m .d~1eń przed. wakaciam! " hc.yJny; s~rtowy . oraz muzyka Jękika 1 tanecz- , . . 

( ) 
, • l 2) fe!Jeton prof. Kaz1m1erza Kos1ńs.kle10 p. t. na s War~zawY. 1 

• j 
ska 91. p .• U proiu tycia" (tr. " WuszaWY (tr. a .Wusu · „„.„„„„„„„„,.„.„„.„.„,„„„„„„„111111 ,;llM 
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·powieit sensoc:gjno · krg1ninolno. 

. Na.pisał dla „Expressu" JERZY BAK. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU · POWIEśCl I chęć zaoszczędzenia ml przykrości.„ wierzę w twą niewinność„· Ja wierzę że - A jakże... Czytałem w plJSmach 

W va.riete .Ąlhambra'• zamor~owany z0- ! Zawsze wolałaś sama znosić najokrut- ty nie zamordowałaś Ruleckiego ... Wiem wszystkie sprawozdania sądowe ... 
.tal p~zemysłowi~c warszawski Zyg~unt niejsze ciosy by mnie nie martwić ... napewno !.„ Ja tylko J"eden mogę to po- - I J·a czytałem„. Nieraz chciałem cl 
Ruelcki, który przybył tam ze swą zooą D . . . ' „ • 
POO.eirzeni.e pada na piękną tancerkę. Gizę ziękuJę c1. bardzo... . . , ; WJedz1eć !.„ . . . snąć gazetę w kąt i udać się do sądu.„ 
Ordeiak°lo która podczas występu miała - Mówisz tak dziwme ... Czy gorzą Patrzała. na mego, me rozumiejąc Stanąć przed stołem sędziowskim i przy 
przy .001e brol1. . . 1 się czujesz? .„ .. czemu uniósł się nagle i czemu oczy je- znać się do swego prawdzirwego nazwir-

OrdeiUką ar~s~owano > .osad~ooo w w.tę- : - Nie.„ Moja choroba nie ma z tern go zaiskrzyły się niesamowitym bias- ska.„ 
st.ulu. Odmówila ona udz1elen.1a wszelkich I . '} C • · j k" d k" C t I Ił? 
uz.Gań. . me wspo nego... zy. me wie~z. a 1e o iem. - zemu pan ego n e uczyn ..,. 

śledlltwo wykazało, ie Rulecki siedział wody zebrano przeciwko tobie?„. - George, lekarz nie pozwolil ci ty- Richot uśmiechnął się dziwnie. 
twarzą. zwrócony d-0. sceny natomiast zmarf _ Nie wiem ... Brown- n'ie mówil mi Ie mówić,„ Musisz leżeć spokojnie... - Czemu? „. Nie wiem ... Może to był 
od kult., która ugodzi.ła. go w. ple.c~. . nic 0 tern Odetchnął głęboko i odparł ciszej· lęk przed czemś nleznanem... Tak, to 

Obrony OrdeńskieJ pode1muJe się zna.. ·;· . • , • ' . Ob l 
cy adwoka.t warszawski dr. Holz który do.. - Związany Jest taJemmcą słuzbo- · - Masz rację.„ Zasnę ... Lecz ty się był pewnie lęk, nic więcei„· awia em 
b1era .obie do pomocy kierownika bry~a. wą ... Rozumiem ... Czy obawiasz się wie też.. połóż ... I śpij spokojnie„. się sądu I więzienia„. 
dy detektyw~w Scotland Yardu Edwwa zienia?... . Ucałowała go w czoło. Przytulił jej - Więzienia?„. Z jakiej racji mogło 
Browna., baiw1ącego przypadkowo w War- Ł bł 1 • . h dl , d h . h . u roz'ć w1'ęz1'enle? u.a.wie zy za ys y w JeJ oczac . on o swyc sp1eczonyc warg 1 sze- pan g 1 ' „. 

Br~wn w 111>rytny sposób zwalnia Or- - Nie.„ Tylko tej gmatwaniny, z ·któ tma.ł: - Zaraz to panu wszystko wytluma.-
deiiską • więz.ienia pod pretekstem chorob.y _rej nie mogę się wydobyć... Najstra- - Może nie godny byłem twej wiei- czę ... Ale wróćmy do początku„. Więc 

~ewnej n;ocy po 1:1110,cz.nych zaułkacb szniejsze jest to. że człowiek cz.uje się kiej miłości, ale wybacz mi ... Kochałem co do mego przyjazdu do Polski... Praw 
Powiśla blądz1ł 1ak1ś ~1eń. • . . zupełnie bezsilny wobec paragrafów, do cię.„ bardzo„. dopodobnie nigdy nie widziałbym wa-

Był to młody męir:z-vzna., tórv znikł dó . , B 1 . k . j. D . . l k 1 l dt . ośc'nnerro kraju rrdyby mnie tu 
u bramąjed.ne• z odrap•mych kamienic na wo w i .~ezn~n... Y e .pap1ere . w1ęc.e. , wie ciep e rop e ez opa y na jeJ szego g 1 "' • 6 

Bugaju w dusznej, za,dym1onei izbi~ cz~ . znaczy mz tysiąc przysiąg ... To 1est naJ dlon. nf.e ściągnęła Ordeńska ... Dla nas oboj
kali jut nań dwaj ?Jętc~yini. M~ędzy przy· str;iszniejsze ... Tego obawiam się· najbar - Uspokój się, George„. Jest.eś zde- ga byłoby zreszitą lepiej. gdybyśmy nie 
byuem a domownika!Jll powsta1e sprzecz- dzi·e1· , · e· s d b 1 b' opuścili Paryża Ale stało s1·ę Teraz 
ka., która zaim.ien:ia się w walkę na noże. i ·:· . . . . n rwo.wany„. en o rze c zro i„. .„ „. 
Podczais bói'd wpada d.o 1zby Brown, który Richot u3ął JeJ drobną rękę. - Tak... Zobaczysz jm:ro wszystko nie czas na rozmyślania ... Dość, że przy 
porywa młodz.ieńca.' · I - Ja cię rozumiem ... Zmęczyło cię już będ.zie inaczej.„ · jechaliśmy do Warszawy„. Jeśli pan czy 

Dr. HoJ.z odraz.u po=aje owego mło-

1 
to życie ... To nie byto właściwe życie... . _ Przedewszystkiem proszę Boga. tal sprawozdania sądowe i ostatnie slo-

cbl14!1'lca: l.e•t. to .B:irczak, który czyhał na Oboje byliśmy tylko w odmętach życia. abyś był zdrów wo oskarżonej, zna pan już przeszłość 
tycie pltlll Llwslne·J z ·r.Ollk.aaiu swych kam· AJ . . . W . . ' "' O d ń ki J • • t łn lrn 1 d 
ni.tów · e, me traćmy nadz1e1.„ szystko się . R1chot uśmiechnął się. r e s e 1 wie pan eraz J<"l\4 ro ę o e-

w międzycuis~ 0il?ywa się pr-0ce1 . o I ja~oś. ułoży.„ ~ożesz spać ~ czystem ~u '• - )d~ spać.„ I nie budź mnie ... Chcę grałem w jej życiu„. Mimo swych ob-
Z!l.'bóJstwo Ruleck~-eg? ~ Ordeń~ka. ~.sta1e I mieniem ... Oni mogą me w1er.zyć, ale Ja się rówmeż wyspać„. szernych i szczegótowych zwierzeń Or 
1kazan.a na rok w1ę1aenia za usilowarue za.- ' . ' . deńska nie powiedziała jeszcze wszyst-
~ói:i:.a. Wykonacie w:yr_o<~u zai~iesżooo na' . · R OZDZJĄL .. X_.. X . kiego„. Zapomniała dodać, że była dla 

SmJtli s1>0tyka w '*rlikowre,;·mra:ab „~ · „ . _ mnie wszystkiem: matką, ojcem, żoną, 
obal postanawi~Ją>~lt&ić-· Brpw.mrl~,w t~m' _·.\ ~ : . · . . . ! ·. • · . 1 ~-~ siostrą i bratem„. Sam jestem na świe-

~:ćw\~J~Y:!S'~::~~:t~~!:~~11J~:4iil ~"-~Z~g'·· a·~ dłlla·. 1\1-ham··~·r""y' u". „.:rozw1·ązana· f!~·b~~~:<l~ykobre~y.~r.M~r~i~a~;r s~ 
· Gdy Ordeńska przybywa do ' f:od:zi za- U Il H U • tek mojej chor9by i osamotnienia, nie 
mykaJą Ją w piwniicv rała:eu Krantza i z.mu- p . . . . . wiem. Stwierdzam tylko fakt. Czy pan 
ezai~ do na.pisania 11'tu. . WLywającego o wyjściu Ordeńsk1eJ R1chot lezał aby nikt tego me zauważył... Rozu- słyszy, panie nadkomisarzu? „. 
Browna na pomoc, . prze.z; kilka chwil, patrząc nieruchomym miesz?.„ . - Słyszę. słyszę„. 

Nutępnego dni.a W: pociągu~ ~ąfają~yra wzrokiem w jakiś punkt na suficie. Je- · - Rozumiem proszę pana.„ _ Więc przyJ"echaliśmy do Warsza-
• Warszawy do Lodz,1 w pc.bltzu Rogowa o-o chude dl · c · c k l ' 
jeden z pasażerów =alazł Ordemką nawpół· ~- · " . orne, sp.o zywaJ_ą . e na ~ • · -:-. I będziesz czuwał na korytarzu... wy„. Ruleckiego znalem ze słyszenia ... 
przytomną w przedziale drugiej klasy. drze,. drg~ly co chwilę ne~wo~o, a pal~ Nie-:p'ozwól nikomu wejść do mej sypiał- Znałem bardzo dobrze.„ Wiedziałem o 

W kilka minut .potem w drugim prze~ ce miętosiły róg powłoczki- Zmarszczki ·rii podczas naszej rozmowy ... Czy mogę jego pogróżkach i planach„. Podświado-
dzla!e znajdują zwłoki ttolza. Nóż.cf:tkwi w na czole wskazywały, że chory myślał.- na ciebie liczyć? mie wyczuwatem, że j.est to mój naj-
plecach. Z Łodzi przybywaia wla ze śled- o czemś bardzo intensywnie W pewnej. . · „. A O d ka 
cze z nadkomisar_zem Szyszak~em na ·czele. chwili uśmiechnął się bladym uśmie:. - Tak Jest proszę pana... . . większy wróg... le r eńs zapewnia 

R~zpoczyna s1~ dochodzenie .. Ordeńs.ka chem skazańca którego chwile życia S" : Richot znoWIU został sam. N1>epokóJ la mnie, że Rulecki już nie tyje ... Czyta-
opow1ada o swych przejściach, me mów1ac . . . ' "' · t L · ł t k · · bl la podobno w jakiejś warszawskiej ga-
nie jednak o Richocie. Zeznafo. te tego sa- pol'lczone i sięgnął po słuchawkę te.Jefo- · nu~ą · . eza eraz spo OJme ogo ~- ś · Gd b · d · l 

"'ego . dnia wywlezipno ją autem dale~o ·. za niczną. Dwa razy podniósł ją z widełek śm1ech~1ęty. C_o chwilę tylko podnosił zecie 0 jego mierci„„ Y ym wie zia • 
miasto 1 zostaw10~0 n_a d.rodze. Poniewat i dwa razy odłożył z powrotem. Za trzej głowę i n~stuc~iwat. Gdy na sc~odach że ten łotr żyje, nie po~woliłbym jej za 
bjy

1
to
1 

to 
1

bd11
1
skod Sk1er.111ew1.cN, do

1 
tadrla .d? stae~ clm razem jednak przyłożył ucho i na- rozległy się ci,che kroki, przysiadł na żadne skarby wrócić do Warszawy„. 

c -ws a a o pociągu. age o ie1 prz . . . · lóżk D 1 i t ł N dk · No, ale mniejsza z tern ... Pan wie jak to 
dziahL WJ)adl Jakiś gość i związał ią sznura- kręcił numer. Nie czekał długo na ode- U· rzw s ę 0 war ~· a omisarz było ... Przyszedłem na salę„. Zająłem 
ml. zwanie się pożądanego głosu. ' . Szyszak wszedł do pokOJU. miejsce w kącie„. lnengo n~e było ... 
pr~;$~~~!~azr;lą ~~~~~j~ ;r:;1a~u BK~~~~ : . . · - Hallo ... - mówił cicho, zai;larii~- . ·,._ Mąże będzie pan tas~aw. zamknąć Wszystkie stoliki były zajęte„. Ja to pa 

Smt•th i Zubowa uciekają do piwnicy, Jąc ręką trąbkę. - Czy pan nadkom1-, drzwi na · klucz ... - poprosił Richot. nu opowiem tylko tak - - ogólnie ... 
~dzie wi>adają do iakieg<>t lochu, wypełni.o- sarz Szyszak?.„ - No. no„. Aż tak wielka tajemni- Tańczyła cudownie ... Nigdy nie widz1a-
nego dum;ącym gazem. T k · t Kt ó ·? · ? D .. b k 

Richot zwalnia ich pnzy pomocy lokaja., - a Jes ·:· o m Wł .„ -0.a. „. o rze ... zam nę... lem jej w tak doskonałej formie ... Chcia-
Ao.drzeia Buńczuka, w taijemnky przed - Tu mówi Przeworski... . Przekręcił klucz w zamku i zajął la pokazać Warszawie co umię„. Pod-
wsz:lstki.mi. · bo . YJ!a:I - A, uszanowanie dla pana„. Co sly- wskazane krzesło. czas przerwy wstąpitem do }ej gardero-
zek rgi:~ ;!d'k()ł:rf0k::!tvS::1 w ·' a- chać?.M.. 'b d dk . _Czy jest pan chory?_ zapytał. by„. Była zmieniona ... Zła, zdenerwowa 

Smith i Barczak porywają · Ordeńskl\ I - am pros ę 0 pana na qmisa- - Troszkę przeziębiony.„ Ale to nie na, kapryśna.„ Zrozumiałem, że <;oś się 
dziek! poparciu Rweckiei, umiesz.czalą Ją w rza„. St h t h ma do rzeczy Dziwi pana zapewnle stało... Początkowo nie chciała odpo-
mieszkaniu hindusa - wróżbity przy ulicy - uc am, s uc am.„ · . t j · · „. M k t wiadać na moje pytania. ale .})Otem rze-
Chmielnej w Warszawie. Częstą kliJentką' - Czy nie mógtby pan odwiedzić ~OJa a ~mmc~"·. . am u em~ pewne kła tylko jedno słowo: 
hindusa. byt.a pani Li!"ska, która nie mogła mni,e teraz w bardzo ważnej sprawie ?„. powody„. J:>ózmeJ przekona się pan o _ Rutecki ... 
wyzwolić się z pod iego wpływów. C . tal ? tern~. Naraz1e chcę tylko zaznaczyć, że T . 1 z · • 

Brown podstępnie aresztuje Smitha i - o ~ię s o ... . rozmawiam w tej chwili z panem oficja! o mi :VYStarczy O·.. ~ozum1a1em ... 
Barczaka, kt617 przyznaje sle do zanro.r-, - Chciałbym !>omówić z panem oso ·nie jako z przedstawicielem władzy J Zatrze. sły .się pode mm~ nogi ... 
dowanla Liwskiego, blście„. , . .'" . - Smiał się do mme ... - dodała po 

. . . _ Dobrze, zaraz przyjadę„. Nadkomisarz Szyszak poprawił s1ę chwili. - Poznał mnie.„ Jestem zgubio-
- S~dzll.am, że zaśniesz ... - rz.ekla _·Ale jeszcze jedno, panie nadkomi- na krześle. Nie przypuszczał, że rozmo- na„. . 

cloho, s1.adaJąc na krześle. A sarzu ... Mam gości... DetektyWa Browna wa przyjmie tak poważny obrót. - Gdzie siedzi·? - zapytałem, s1'1,ąc 
- N~e mogę spać„. - odparł. - . i panią Ordeńską ... Nie chciarbym ich nie - Przedewszystklem zdradzę panu się na s'Pokój. . . 

ty?„. Miała~ sp~cząć.„ . pokoić ponieważ udali się zmęczeni po- jedną tajemnicę„. Nte nazyWam sJ.ę Prze - C~odź, poka~ę cl tego zbóJa ... -
- Ró.wn eż me ~og;; zasn_ą~··· Cier- dróżą na spoczynek. Mój lokaj będzie worski... To nazwisko było zmyślone„. rzekła, ciągnąc mm~ za rękę.. · 

- Wiem ... Al~ me ~artw si:.„ czekał na pana na ulicy I wprowadzi pa Właściwe może nazwisko brzmi: Geor- Weszła ze mną na scenę i przez ma-
pienia twoje skon?za. się 'Yk~óke„. na na górę„. ge Rlchot.~ Jestem francuzem„. w Pol- ly otwór w kurtyr:ie pokazała mi. stolik 

Spojrzała na mego zdziwionym wzro - Dobrze, dobrze„. Za kwadrans bę sce bawię od niedawna„. Przyjechałem przy którym s!edzia!. Pr~e~ chW1lę pa-
kiem. . . . . dę u pana .. · przed kilku mf.esiącami wraz z panią Or trzalem na jego ?śm1e~h~1ętą, zadowo-

- Jakle c1erpiema ?„. Martwi mnie. . . d ń k .Jona. twarz. Zmenawidzilem tę gębę .. „ 
tytko jedno: że jesteś . chory„. . - R1chot odło~ył słuchawkę. Odetchnął ~ s ą„: Potworna twarz ... Małe, świńskie oczka 

- Innych trosk nie .masz? ... Możemy tak głęboko, Jakgdyb~ wielki .cl~żar . - ~ichot? ... - powtórzył nad~omi- patrzyły, zda się, wprost na mnie· .. A 
mówić otwarcie.„ Wiem wszystko„. spadł. mu z serc~. RozeJrzał się meprz;y- ,sarz, przyglądając mu sle uważme. - może czekał, że ona wychyli ~łowę. aby 

_ Co wiesz?.... _ .·· .... :· ·' :· !omn~e dokoła, Jakgdyby czegoś_ szukął '.Wi~ to -pan: był poszukiwany przez wla się przekonać, czy to on naprawdę?„. 
- że .ł~~a cch~tfa- -n;n:ą " cl~ ! .. zno"'.'u i_ nac1.sna.t dz~onek. . · · · : A~::sąd9we?„.. · · . . . . . Djabli wiedzą, co tam się działo w iego 

.aresztowac i że t-ym ·raiem wyrnk moze.o . -;- poproś AndrzeJa.„ .. - rzekł .do. PP~j T""" '_f f.lk„ tn Ja:„ Widzę, . ze Jest _JUZ mózgu„. 
być znar.znie gorszy... · · . · ·· =koiowki, a gdy po chwili .lokaj stanął na ,pan zamtry.ggwany.„ Ale to Jeszcze me ... 

- Skąd wiesz? ... Kto ci mówił?„. To proR:u, Richot rz.ekł .doń: - Andrzej~, za ·Niech J.?Cl:n _post_ucha.dalej„. Więc to mnie (Dalszy ci·ąg J•Utro)-. 
nieprawda !.„ _ . . , chwilę ma tu przyJechać nadkomisarz· poszu~l'.yano w związku z pro.cesem Or „_ 

.- Dziękuje cl, moja d.roga, za tę Szyszak. .. Wprowadź go do mnie tak, deńskiej„. Zna pan tę sprawę? „. 



Str. 6 iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 1 93 t CE_flft~ tS. VI Nr. 163 

W niedzielę. dnia 14-go czerwca r, b. 
o godz. 16-ej, odbęd11 się z okazfi 

otwarcia toru żużlowe~o 

"DIRT TRACK" 

W wyśclitach motocyklowych startulą: 

frankowski - wielokrotny mistrz WarszaWY. 
Decha - Warszawa, 

W wyścl1ach kolarskich biorą udział: 

Szmidt - mistrz Polski, Brauner. Zy~e~t. ~latt, 
Paul, KołodzleJskl, Raab. Kapłan 1 mm. 

SZCZEOóLY W PROGRAMACH. 
Plac 

Sportowy 
HElEHóW" 

WoJclechowskl - Warszawa, 
Dzlertewlcz - Warszawa, 

WiBlkiB Wy'Cl.gł· Nagengast - rekordzista Polski - Poznali, 
A l Czerniak - Poznań, 

M kl . K . Ziółkowski - Poznań. 

Ceny mieJsc od Zł. 1.- do Zł. 5.
Przedsprzedat biletów codziennie w składzie 
aptecznym A. Dietla, ul. Piotrk~wska 157, ora~ 
w dniu WYśclgów w Sekretariacie S. S. „Union 
ul. Przejazd Nr. 7 od godz. 10-el do itodz. 13-eJ. 

.. 
1•.0fO[J owe I olanKie ~~!~r--p~~~~lądz, i naflepsł łódzcy motocykl. 

„ 
o •utro o godd'l. 111 POAAllEK orkiestry sym~:d1c:;~1 S. Pietruszyfiskiego 

• prze po. ODOWA 
JUTRO w nied'lielę. 14. bm, Z A B A \'I A O G R 

od godz. 4-eJ wielka • ~ d• Ił ,, 
poł11czona 11 koncertem Kabaretu Moulin Rouge'' I .,PICCa 1. Y 

Dzii o godz. 6-eJ Kont:eri popularny i wy•tępamł artystów Ponadto pierwszor;~dny CH6r a la DAl'tA 

.• „ ... .;;„„„„„„„„„111111111111„1111111„„m.„~„„„„„„„~~llll~~~~~s~~~·~T~n~i&JQRI~~ „„111111B1ma:mza•mww=;.maa&ll!il1111mawll!lll„IB!lllll!l1111111.1•meem1„„„„m1112ii!łlllii• 

. TYLIKQ KR$Tl<I CZAS! W 

Dyrekcja Społecznej Szkoły 1eńskiei Przemysłowo-fiospodarczei 
Stowarzyszenia 

„SŁUŻBA OBYWATELSKA" 
komunlkuJ.e, lt uPlsy do szkoły przyjm uje kancelaria od dn. 15 czerw<:a w g>odz,. od 
11-1 pop. i od 7-9 wiocz. w lokal.u szkolnym przy uJ. Sienkiewicza 61, front Ul !P. 
telefon 177-73. 

Do 2-letnlej Szlcoły Społec2nej Przemysłowo-Gospodarczej 
;przyJmuJ.e sle kandydatki, mające świadectwo z ukończenia 6~ciu klas gimnazJwm I 18 lat 

Do Rocznej S2!koły Gospodarstwa Domowego 
kan<lydatkl, mające ukończoną szkole: Powsuclmą lub 4 kl. gimnazjum. 

Od wr.z,eśnla b. r. Szkota organizuje kurs dla wychowawczyń niemowłąt. Nad 
atron• faohową tego kursu czuwać będzie Komisja Lekall'sika, w skład której wchodza 
Dr. Mogilnicki, dr, Gundlach. dr. Knlohowiocki. Szkoła be-dzie pośredniczyła w otrzy
mywaniu posad. 

Na wszystkich '.kursaoh llo~ć miejsc ograniczona. 

„Cl\SI 
BI lff BJ DZIS I DNI NASTĘPNYCH! (B 

11ar an a11 
~ · W rolach głównych• ~ j 

~ w~ ~~,~lkl. ~.~.~!~, . ~I 
~ z wyrafinowaną kokleterJą i IE) 

BJ Don Jose l'lojica E 
BJ tywlolowy Hislpan I ANTONIO MO· (EJ 
~ RENO. [EJ 
~ Nad proiram: Tygodnik dźwic:kowY ~ 
~ foxa oraz aktualności krajowe. l!:.J 

~ Dziś Początek o godzinie 4-eJ. Ceny ~ 
0:!J miejs<: na I seans zl. 1.-, 1.50, 2.-. ~ 

r~~~~~~oo~~~~~~~~ ; 

rroll 

film, który wciągnie widzów w mi
sternie splecioną lntrygc: p. t. 

}o~tm~ ~al~nów" 
Dramat sałonowY reiźY'serJI R. Rich· 

berira. W rolacli itłówuych naiwYblt· 
niejsz.e gwiazdy angielskiej sceny i 
ekranu: Mur~ Angelus, Eve Orey, Ja· 
mes Thomas. Jack Ralns. 

Muzyka: U. May, Porywają~ akcja 
Niewidzialne dotąd ef.ekty I przygody. 
Napięcie od początku do .końca! 

Nadprogram „MICKY • MAUS" ar
cywesola ko.media kreskowa 1>. t. 
Mlcky Jako rywal Douglasa Fairbanksa 

Dziś ~:zątek o godz. 12-eJ. Ceny 
na poranka<:h 75 gr, I 1 zł. 

Dr. med. 

ta~nn ow~~i 
Piotrkowska 70 

(róg Traugutta) 
Tel. 181·83 

Specfałista chorób 
sk6rn11ch1 wene 
r11cznych I mo• 
czopłciowych. 

Leczenie światłem: 
promieniami 

Roentgena I lam 
Pił kwarcow„. 

Przyimuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp„ od 6 
do 8.30 w„ w nie· 
dzielę i 'więta od 
10-1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

Dr.med, 

łłłewiażski 
•pecjali•ta cho· 

rób •kórnych 
weneeycznych 
i moczopłC'iowych 

elektroterapJa, 
diatermia 

ul. Andrzeja 5 
TeL 159-40 

Przyjmuje od 8-11. 
od 5-9, w niedzie

le i święta od 9-1 
Oddzielna pocze· 
kania dla pad, 

Dr.med. 

Różaner 
Dzielna Nt 9 1 

tel 128-98 
Specjalista chorób 

1k6rnycb, 

wenerycznych 
i moczopłciowych. 
Przvfm. od 8-10 i 5.5 
Elektr oterapja. 
Oddiielaa poczekał· 

Jlia dla p&A. 

Dr.med 

lt(~Ml~K 
Choroby skórne• 

weneryczne, lecze· 
nie djatermi11 dja• 

I termokoagulaci11 o· 
rai lampą kwarc, 
MOl'tlUSZKI 5 

tel. 170-60. 
Przyjmuje od 1l 

do 1 pp. i od 5-8 
w niedzielę od 1 

do 1 po poł, 

Dr. med. 

Hałtrecht 
PRZY JDŻ osobiście a przekonasz sio - te nal· 
popularniejszym znawcą dusz ludzkich fest 
W. PYPPELLO. • Wid.zi przyszłaś~ katde10 
~złowleka I orzeznaczenle. 

Jeżeli watplsz lub cierpisz 
moralnie - NAPISZ natych
miast imie. rok i date urodze 
. nia otrzymasz darmo analizc: 

Kll·ngerl~~~~l~~;i~ lv0!1~iz~;~~ i~:~:~ I ta od 9-1, 

I 
SP'EC. CHOR. WENERYCZNYCłl. Ordynuje w łec:tni-

SKORNYCH I Wł.OSOW. cy .SANITAS" ul. 
Andrzwua 2. Tel. 132-28 śródmieislca a Swojego losu życia. 

I Przyjmuje od 9-11 I 5-8. codz. od 12.30-1,30 
Niniejsze ogloszenle 1 95 w niedziele I śwleta od 10-ll 

gros-zy znaczkamr pocztowemi załączyć na prz" Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. Dr. med. 
svłke. Adres: --- li I 
Wacław Pyffello, Warszawa. Bednarska 17. ZDROWIE TO SKARB. il z Br 

PrzyJc:cia osobiście cały dzied. 

Za okazaniem nlnie~::ego ogłosunla każdy 1 ,.~~~., ul. Zielona N!! 6 
otrzyma amulet • talizman - a takowy przy. i T elełon 185-49, 
nosi stczeście, powodzenie i wplywa na oto· { P'ilElEJNłATYWY Chor. akórne 

i.cz.en~ie.lu~b~or:s~ob1'1e~ko~c.~hał!fn~ą.~~mł~-~~- antyseptycznie to gwaranci·a zd rowl p:~:~r!ic~~~2 
spreparowane i 711

1
-8 11

1 
w 

ił Wvatrze)!ać się naśladownfctw. 

~·•••;•••••••••••••••••••••••••••

1
. Dr. med. 

• Komunlkacla autobusowa H LU b i C Z 
: t„ o' dz" -P 1· 0 t r k 0~ w •pecJ:„.t. chorób •kórnych,we • li nerycznych I moczopłciowych. 
; Autobusv na DOW)'ŻSzei llnil odchodzą do Pl?l~· • Cegielniana N9 7 
9' kowa I z Piotrkowa 0 każde) pełne) godzmic : . według starei num 0 racii ' ' g!elniana 43 
• począwszy od 7-el rano do 21-eJ wlec~ór. ~ •> falełon 141-32 
• Dworca Południowego przy ul. Wólcza~sk1e1 -t Przvimuie od <! 8-10 1~-'.l 5-8 w 
: Nr. 232, dojazd tramwa)em 14. Czas przeJazdu : riiedziele i św ę"!a od 9-1 - PG pań od 
• I godz. 30 mln. _, . 1 '· 

1 
· ....................... oeeeeHeMeM" uzte na pocze1<a uia, 

Dr. med. 

J.nHn 
akuszerja i 

choroby kobiece 
Przvimuie 

od 3-5 i od 7-8 

Pomorska:7 
tel. 127-84 • 

Muzeum 

osobłiwoścr 
Piotrkowska 56 

Żywe wYbrykl natury. Miss 
VIOLETT A" urodzona bez rąk 

i' nóg wYkonuje wszelkie prace 
fizyczne ustami. Człowiek uro
dzony bez rąk, wykonuje najtru 
dnieJsz.e zadania nogami Ui>!ór 
Dil.sseldorfu - Piotr Kuerten. 

"'• cz11::·z:~:!f!:!.'i'entów lekarz . dentysta 
Nie dafcłe s~ę na nic innelfo, rz~- 8 nu~HftUM"W" 
komo rówme dobrego. namówić • a H u H 

•• O I. I, A.'• Piotrkowska51 
to marka wypróbowana w ciuu tel. 121-23 

dziesi11tków lat. Godziny przyjęć 
Takt• antyseptycznie •preparowana od 4-7 wieczór. 

DOKT6R 

H. Wołkowyski PońtiotbY iedwabH 
Cegielniana N'9 4 1 hm•. 

(Dawniej Ceglelnlana 38) przylmu)e do reperacji. 
telefon 216-90 uL 6-go Sler111nla 76, III piętro 

Specjallsta chorób •k6rnych anio, ho w orrwatnem mieszkaniu. 
I wenerycznych. Elektroterapja 

Leczenie lamp11 kwarcow11. 
Przyjmuje od g, 8 • 2 przed P• i od5 ·9 

wniedziele i święta od godz. 9-1 
Dla pafl oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

REICH ER 
Specjalista chorób •k6rnych 

I wener11cznych. 

Hmrnm HM~Klf I 
POLECA 

:talon ~ód 
9 %ałl'ad.:lia 9 

Leczenie d1atermi11. Elektroterapia. BEZROB' OTNI 
Południowa 28, tel. 201-93 

Od 8-11 rano l od 5-9 wieca. CZYT ~JĄ RAl'tO 

w niedziele od 9-1 pp. RERUBLIKĘ" 
Dla niezamożnych cen11 lecznic. łf 

Dr. med. 

M. ROZENTAL 
akuszer ginekolog 

ll-10 Listopada 19 (Konstantynowska) 
Tel. 223-34. przrlmuJe od 4-7 p0 i>ol.J 

od 1 do 2 w ecinicy „POMOC• 
Aleksandrowska 1. 

PRZEPALONE ŻARÓWKI 
zamieniamy na dobre. 

1) ponlewat Jest to najtańsze poranne 
pismo w Łodzi 1 kosztuje tylko 15 
itroszy 

2) ponlewat w d.zlale DROBNYCH 
OOŁOSZE~ „Republika" zamiesz
cza nieomal codziennie ogłoszenia 
o wakujących posadach i pracy za
robkowej . 

1) Pl. Wolno.ki .11 - „Harmonia". 
Hurt i detal. I - -- - -· - -

2) PiotrkowSika 116 - Amator, te· 1 =~ ] 1~to~ 1rcic~ińsn 93 _ „Płomyk". Kupno I sprzeda! 
J>un.kt zamiany Pl!>trkowska 89, - I;;;~~~~~~~~~~~=~=~=~ „Bristol" zJlkwldowany. , .: 

--:o----,-.------ - UBIORY meskie. damskie. obuwie, swe 
Dr. mod. jtry na w:vplate. Piotrkowska 37, III SOIYllWJER Dr. tned. wejście. I pietro. 

Ul 6 fj I 1 HELLER BlżUTfR.JA. zegarki na raty C~ 
• ·UO J 2f0Da h kó tówkowe „Precioza". Piotrkowska 12.~ 
telefon 220-26. c or. • rne . w padwórzu. 25 

Cbor. skórne, dróg i weneryc:u1e I 
moczowych, wene· l'tAWROT 2 SPRżEDAM maszyn;- n~wą,-;;ewcką 
rvczne i kobiece. Tel. 179„99, tatkową za bezcen. P.rzędzalniana 84, 

Przyjm. od 9 do 12 przyj!'l, do 10 rano .l{od:zik. 14 

i od 5 do 9 w. 1 od 4-8 ' ----------------- . 
W niedz iele i świę- dla ~afl sp~~. od 4-5 Z POWODU wyjazdu dp sprzedania ta 

ta od 10 -12. w nie?z.od l1 2 PP· nio zakład fryzjerski, dob rze prosperu-
Od ,i zielna poczekal j dla Dlezamożnych jący wraz z mieszkaniem. Ulica Zgie. r-: 
nia dla pań. lampa ceny lecznic, ska 124. 14 

kwarcowa. ------------ -



Warszawa wzmocniła r prezentacJ~ Kaian~~rJ.tk; ;~~~.rtow1 
Ił I „ d '- h R bi kl'' Kalendarzyk sportowy na ~zlen dzt· · na mecz p karSk Z ._o Zlą o pu ar „ e.pu steJszy i Jutrzejszy 1>rzedstaw1a s1e na„ 

. . d stępująco: 
W dnfiu wcroraojiszyrm otrzymał Za-' drutfnY stofecz·nej, zaś amb11tny ł oł1air- saąną rolę c>dgrywa los s~czę§cla:. Dotą Sobota plłklł nożna: Boisko WKS"'u 

rząd ŁOZPN-ti d~sz.ę t Wa:riszawy, że 'llY Król ~rzy dużynt wysllku też może n!~:powodzilo się 1t1am w spottk~nla~h godż. 17 ... t~ WKS - Ma:kkabi. Sootkanie 
slcl'aidl reprezenitacyJ1ny stolicy na mecz niejednego dokonać. m1ęid•zyimias1owych z Warszawą, moze towarzyskie boisko Geyera godz. 17.30 
pUkar~ki z Łod.zią o puhar „Republiki" I Nie wóltto zapomnieć, ie Jeden ł dm- więc z dniem jtrlrzej.szym karta si~ od- Morgenszte;tt ....... Bar Kochba Sootkanie 
rosta:ł w ostatniej chwHi wzmocniony i g.i potraflą doskon~le strzela~ .1 m~ż.na i~r~ci ~aireszcie i '

1

1}atti się fortu~a .u~ 0 mistrzostwo klasv c. · 
przed9tawia się naiStępująoo: I s1.ę liczyć z tent, ze Domańs:ln n,eraz Sl!lleclmze. o.::zekuJe tego t m~skme Niedziela, piłka nożna: Boisko Widze 

Domański, Mtąctyński, Zaiączkow- I $kaiDlfofoje iprzed ich strzałami. ~iem .cara Łódz SIPOrtowa, która. me mo- wa godz 10 30 SSKM _ TUR. Mistrzo· 
ski, Nowikow, Wielgusiak, Smosarski, '! Obvdwai s·krzydłowi SztoUenwerk i ze znieść czterech z rzędu iporazek z re- kl · B d 10 30 b . k IKP 
Suchocki, Ogrodzlński, K.aczanawski, Stolarski posiadają świetne biegi ł nie- prezentacją Warszawy i słusznie doma- stwo asy · go z. · ois ~ 
PrzeźdZieckl I Wypl/ewski. I gorsze strmly. ga się ~d swych wy.brańców rewanżu. Konstantynowski K. S. - II~P. Mistrzo· 

Jak w.kiać, Warrszawa tyttn razem nie 1 Z wyiboru naszej reprezentacji mogą A wiec oczelwjemy od naszej repre- stwo kl.asy C. godz. 10.30 Boisko !>rzy ul. 
lekoeważy sobie meczu z Łodzią, jaik to 1 więc być łód·ziartie zupefnie zad:owoleni, zentacji wysiłku i takiej gry, która nie- W?dneJ Trumphel~or. -;- Rudzki K. S., 
bywa1fo zaztVYCZaj dawniej, lećz Wy~ta· 1 są to w obecnej chwili rzeczyiwiśde nad-1 tylko przyniesie nam zwycięstwo, lecz bois~o Sokola pabJanicki~go srodz. 17.30 
wta bardzo sHny zeS!Pół+ który daje gwa- ' leipsi piłkarze w naszem rnie~cie. i zadowoli nawet najwlekszych smako- Sokoł - ?Jednoczone. Mistrzostwo kla-
rancję te będzie mniał bronić barw 1:to- 1 Irtna sprawa że w piłce nożnej kolo- szów footbalowycl.i! sy B. Boisko WKS-u godz. 15.30 Łl<S 
liGy. ' " •n , Eft 1111m:rnmtnm-• _ · lb - Makkabi. Przedmecz. O~z. 17.30 

Wybrańc6w Łódzł czeka włęc w dniu ; - - ·- Warszawa -; Łódf. rnledzvm.1a~~owy 

~r::~ł;;~an~~~1a ~~~~ea iz:~~a~;~~ . DZI' miia t0 rm1·n na ds· yłan·1a kup ono' Ili mecÓr~u~;~:e~~:~~d~~:~~~~~\ekko-
się nad pvtaniem jaik wyipadnie tym ra- ; ~ i j li W atleci łódzcy i zawodnicy w ~rach spor-
~ ~ra Łodzi. ' _ towych biorą udział w świecie sporto· 

Trl-0 obronne Rappoport, Karasiak, Wllelkiedo konkursu !POrfowedo wem w Spale. 
Galeckl zmu:szone będzie wytężyić wszy- .,Expressu Kolarstwo l motocyklizm: Na torze 
st'kle slly, by dać sobie radę .z wY'Próbo- A więc dziś upływa ostatecznie ler- wypisywany Jest wynik. Czv Jednak k?larskim w Helenowie zawod_v kolars-
~anym a:taktern warszawsk!:m, s'.l{fa.da- t min skład~nia kuponów w konkursie owa matematyka wystarczv. cz.y nie kie oraz otwarcie sezonu wyścrn:ów mo-
1ącr,m się. z doskonałych piłkarzy. Po-, sportowym „Expressu". zawiedzie trudno przewidzieć. Zarówno tocyklowych na torze tutlowvm. 
10I1J·l l Leg1i. . w dniu dzisiejszym o ~odz. 20-ej jedna jak i druga kategoria Czvtelnik6w TurnlBJ . glar sporfOWY"h 
. Ufamy Jednaik, te Oa~tcki, .Karas1~k min. 10 wypróżniona z.ostanie skrzynka I stoi przed wielką niewiadoma. która jest U 
! R.aippop,ort staną na wysokości zadama redakcyjna „Expressu'' i wszvstkie inne wlaśnJe głównym magnesem soortu pił urządza Makkabi lódzka 
1 bę.dą ZCllPOT2' dla n!ebez,,pf.ecz.nego atatk:u ndp!' :v '.edzi nadesłane pó 1-•1•1 tzasie zo- karsk:ego. Ruchliwa sekcja gjer soortowych 
stotec.znego. . staną automatycznie unieważnione. Każdy ryzykuje w równei mierze, Makabi Łódzki urza.dza w niedzielę , 

Tmd·ne za:danle l>ędzte r6W'Itleż mia- Kto więc nie wyciął jeszcze kuponu bez większych szans, bez handicapu, dnia 14 b. m. na boisku przv ul. Czer· 
ta n~s~a linja .p.miocy. ml-ejm-y jedinak _ zaf:\CZonego poniżej niechał to uczyni l dlatego wyścig o odgadniecie faktycz- wonej Nr. ·6 turniej gier sportowych z 
nad.z1eJę. te przy diu~ym wyisł.fiku spro- 1 jaknajszybciej, gdyż w dniu dzisiejszym 1 nego wyniku meczu Łódt - Warsza- następującym programem: 
sta. o~a swemu zadan,1111 I wa;Jczyć będ·zie konkurs zostaje zatnknletv. wa absorbuje jednakowo wszystkich koszykówka żeńska: Makabi _ Ge-
z ą1~~ą napadu .goscł at do osfa1tniej I Niektórzy Czytelnicy, polegając na uczestników konkursu. yer 
chw1'11 s,potkanfa. _ swej intuicji nie ozekali na o.l!łoszenie Przypominamy, że dla zwvcięzców siatkówka teńska: Makabi - Gę· 

Ufamy, że Unja iClefenzywna swoje składów obu zespołów reoretentacyj· konkursu sportowego przeznaczyla re- yer 
zrObi, wiadomo dedna'k, że. najlepiszą nych, lecz już pierwszego dnia oo o~ło· dakcfa następuJa.ce nagrodv: koszyk6wka męska: Makabi 
obroną. kai'dej drużyny Jest j-eJ ataik, Od szeniu konkursu nadesłali odoowiedzi. I naarooa - 30 złotvch. Trłumph 
Hnjf rtal}>adu dmżY'nY 16d'Zk!ej SPodzie- 1 Ta kategorJa ucezstników konkursu Il nagroda - 20 złotych. siatkówka męska: .Makabi 
warny się iprzet? barxtw du'zo: llcz~11tl~ hie zastanawia się głębiej nad składem Ili nagroda - 10 złotvcb. Triumph 
na to, te pokaze wreszcre grę laóną i drużyn. Wierzy w swoją intulc.ie. Jed- IV nagrOda - 4 bitetv do Teatru Hazena; Makabi _ Triumoh. 
skwteczną. - I nakże dziś. kiedy wiadome iui są skła- R.ewjowego „Rakieta". p dó d 

Kierownik namid1i Królewiecki, grat't dy obu zespołów rozpocznie sie zwykła V nagroda - a bilety do Teatru Re- woc:X~~ę za:;.o b~s~ug-W ~·K~3g,0·na 
niezwykle uta~e~towany .IPO~iada cz~.s!0 w takich razach matematvka suortowa, wjowego „Rakieta". przedmeczu zawodów p.łtkarskich W. 
kap:yisy i nfe1ednoikr?tme JUJż zawipal, iastanawianie się nad formii ooszcze- VI nagroda - 2 biletv do Teatru K. s. - Makabi odbędzie sie mecz szczy 
~ra1~c w rep~z:enfacJI miasta, . ntlel'łnY. gólnych zawodników, wybranvch do re Rewiowego „Rakieta". - 1'iornlaka pomiędzy drużvnami 
l~~·n~ '1.adzieJę, że tym razem z~eha- 1 prezentacji. Oraz 4 nagrody pocteszenla oo l bł· Trlutnph - Makabi. Ze wzsrledu na wy
bih~uJe ,się on z.a dotyc~cz.~oo~e 1?1epo. Każdy z tej kategorii uczestnik6w lecie do Teatru Rewjowego „Rakieta". soki poziom drużyn, bioracvch udzJaf 
~~c~~1~c1~bt:i~'k~r~a,~a ~~ądzii:.1j~~~ 1 ko.nkursu ~tara ~ię werto:vać wiado~o: A V.:!ęc ?ie zwlekaj.cie z nadsvłaniem w turnieju, zawody zapowiadaia się bar 
cz.esto demonstruj w barwach s-wego śc1, ukazu1ą~e się w t>ras1e orzed maJą odpow 1edz1. Przypominamv ies~cze raz dzo ciekawie. 
kl~bu cym nastąpić spotkarUem te ostateczny termftl nadsvłania odpo-
. o' rączittlków jestdmyl sipokoJnf: ru·, Lód~ - Warszaw~ o puhar „Re~u~tlkt:·. wiedz.i mija w dniu dzisiejszvm o godz. Klo owicz atakować 

t.vnowany Herbstreich napewn-0 znaj-I Dopiero po głębok1em zastanowieniu się 20-ef. będzie 
dzie dla siebie wolne miejsoe w siatce --•••••••••••••••••••• .... ••• .... •• ..... Mffłl••••••••• .... ~ własny rekord na /\rzywiu 

~ Konkurs sportowy ,Exprassu Wieczornego" I w nledztelny,ch szosowych rn.tstrzo-

Echa Po).edynku ' f stwach k1u1bów na KrZyWl'UI na]'lepszą 
• • 1 formę, Jak J•uż 11>isaHśmy wyfkazał były 

~usociński-Petkiewicz. na odgadnl~cle rezultatu meczu1 mistrz l>olskł Start!sfaw Klosowicz, 

I • d ' W misfrz Tow. Zwol. Sportu. Z protakulu 
W związku i glofaym poJedvnkiem 0 ,,. - or• '0..,0 zawodów wyinlka, że Kwsowicz uzyiska~ 

między dwoma asami lekkoatletyczne- A •• WW t I · t -

lnl. Kusocińskim 1' Petk1'ew1'cze .... na 3000 zna<!zn e epszy cza.s, a mianowlC111;; tra-
m w duiu 14 czerwca w Łodzi. sę pona·d sto kMometr6w iprzeby~ on w 

metrów, który Jak wiadomo takończył czasie 3-ch godzin 10 mi.n. t 6 setkood:„ 
się bardzo niemiłym zgrzytem i wycofa- Wynik meczu dla drutyn I Na'lety zaznaczyć, te reik()J:'ld KrZYl-
niem się Kusocińskiego i bietu. dowia- ; 'mtę 1 nazwisko.. · wfa należy do l<rosowicza l wyioosi 3 go-
dujemy się, łe Petklewlcz zafadał zwol- 1 dtż:hty i 9 minut. . 
nieni.a z Warszawianki. Adres - ............,_____ Ktosowłct tnaJidluJe się obecnf'e w for-

Jak wiadomo zarówno Kusociński jak te••••••••••••'t1111111•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• mle i ja!k się dowiad'U'jemy, .izaa1aku1je 
i Petkiewicz należą do Warszawianki on w na}bliżiszej IJ)rzyszłości na mi,strzo. 

~~b~ru;:z~~lucf:~~d=~~t:c~~:~lif~~ ~ MjadzyklUbO\VB wyścigi kotar kt'B j~t;a~SanYa~J~~~;ó~~at:~~~fun~~~ds!! 
sposób niezawsze godny sportowców. ł'I ~ udać. 

Obaj są wrogami, ba nawet Kusociń- hlub6w oll-=ulnV«:h 
ski nie chciał podać Petkłewiczowl ręki . Tenis w Zgi rzu 
na pamiętnym biegu na 3000 mtr. Wo- . W dn~ 10 czerwca r. b. "'!" Łę~zyiey 1 g . .51 m. 40 s., 4) l~rbaniak Jan post. z 
bee takiego stanu rzeczy Petkiewicz po- i od'byity się Zawody. Kolars'k:-e Między- P.K.S. Łask, 5) Tirzcm~~ Ignacy post. z •W tych dniach wykooctatty został w 
stafiOWił zażądać zw-0Inienia z Warsia· klubo~e na dy;sta1ns1e .50 klm.Łęcz~a:- P.K.S. m. Łódt, 6) Rocmskł Antoni post Zgiermt przy Sz. Warsizawskiei pi-ę:kn' 
··•':tnk' Podę.b1ce-Łęczyca przy szosie kahs- z P.K.S. m. Łódź, 7) Kozub Józef post. kort sekcji tennis.owej Zgierskie~o Klt11bu 
"'' 

1
" kiej. z P.K.S. Łęczyca. 8) Szczepanlafk Igna- Sportowego ł oddany do ttfytku. J.est to 

S h Start zawodów odbyt? się o godz. 13 cy z P.K.S. Radoms:ko, 9) Krzyżanow- jut drugi lkort wybudowany przez oTga-
za C Y min. 25 przed koszarami 4 Dyw-izj-0nu ski Ignacy z. P.K.S. Łask, 10) Ouszitain nimcje sport·ową na tereitti.e miasta Zg.ie-

Ja1k się diOwia:dttjemy. urząd'Za sekcja Taborów, przy słonecznym stanie pogo- Bronisław post. z P.K.S. m. Łódlź, 11) rza. Pierwszym jak wi.adomo, o czem w 
szachowa Z.K.S. „Makahi" w Łodzi sy... dy. Mikzarek Józef post. z P.K.S. m. Łódź, s. woim czasie doniooł „Express'' jest 'wy-
muHan na 10 sz.achowin!cach i wspór- Na ogólną liczbę 16 ZJgfoszonych za- 12) Kuśmlarek Michał ipost. z P.K.S • .Ra bu.dawany przez sekcje teruiłsową T. G. 
vdziałem p. A. Szipiro. wodników z 6 Polk:yJnych Kh.mów Spor domsiko. Sokół. Oprócz t~go jak nam wiadomo 

Przed seansem odbędzie się Ult'octy~ towych &taroowalo 12: 4-ch zdtskwall .Rozdanie nagród w postad tetoo&w iest kilka prywatnych, oraz rozpoci:ę-
s-te wręczenie nagrody P. A. Sz;pi·ro z fikowatlyich t>tzez lekarza. :pamiątł!rnwych 5-iu zawodnl!kom doko- tych wz.~lędn.~ projektowanych kor-
okazji z:dobycia perwsze.go miejsca w Wyinik zawodów następujący: nar p. Starosta O tasze·wski Henryt Vt tów. Tak pokaźna liczba boisk teno.iso.-

.,turni,eju mistrzowskim klubu. 1) Wojciechowski Wacław ipost. z obecności Komendanta Powiatowego ko wych }aką w niedługim czas.ie będzie 
Sl·multan \lany będze w sobOtę, -d1t1ia P.K.S. Łęczyca, czas 1 g, 51 m. 32,2 s., mis. Stoczews1dego Rajmunda, kipt. No.. roz.u>or.ządzał Zgierz, niewątpliwie przy-

13 b. m. o g_odzinie 20 . .30 w lok::i!u włas- 2) Ulatisiki Czesław st. post. z. P.K.S.- wa,lsettiego Euigenjusza Pow. Kom. PW. czyni się do powiększenia 1uz d.ziiś 
nym p r~;y ul. QJ;-1(1~:,;- i : ir. 40, I piętro. ;iów. Łódt, czas 1 g. 51 m. 38,4 s„ 3) Le i wr„ oraz prred1stawlcle-I.1 miejsco-1 nietle ~apow.i1adającej s1ę liczby ra-
. - . i wandows1d Wa.daw it>0St. i P .l(.S. ~l<> wYCb sfowar.tY!SZleń sportowyclt f P.W. lciet na terenie m. Zgierza. 
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clondvn 
6of6otuje masło soDJiedHe 
wskutek wzmianki wielkiego pisma 

Lon.dyn., 13 oz.erwca. 
(Telegram własny). 

1W szystikie .slkłady artykułów spoży1 
w-czych hojk:ot~ą obeClllie masił·o rosyj
skie w związiku ze wzmia.niką „Daily 
Express", że w maśle t>em z:naidttjią się 
pewne ·owady azjatyokiie. 1Ws.kutek te·go 
sowieoka misja ha.ndiowa znaiduie s.ię w 
posiadaniu 400 t•OllJil masła, którego cie 
jest w strunie sprzedać. Masło tQ .zostan:.e 
obecni.e odtransportowane do Niemiec, 
gd7.;e Sowiety spod:~ewają się znaleźć 
dla m'.eg•o nabywców, 

Spisek antyrządowy 
w Peru 

Lima, 13 czerwca. 
(Telegram własny) 

' Władze peruwiańskie wpad:ły na tl"O!P 
- ·sprzysiężenia, którego celem było oba
lenie obeooegor z.ądu na drodze przewro 
tu. Na czele sprizys;iężenia stało ~a wy 
bitnych OISOlb~tośoi ze świata wojskowe
go. Ogółem areszt·owa111Jo 55 przywódców 
sprzys·ię:żenia. Rząd ogfosił natychmiast 
w całym kraju stan ob1ężen.ia. Odd~ały 
woj.ska słtzeżą. linj~ kolejowej Uma -
Cal1ao. 

Szarańcza 
w poludniowej Besarabii 

Bukareszt, 13 czerwca. 
(Telegram własnry). 

Południowa Besarabia została niawie
dziona lklę&ką szarańczy. Wielka ilość 
szarańczy spadła na pola i ziniszc.zyła do I 
tyahczas 20.000 hektarów zasiewów. 
15.000 wieśa:iiiaków praC'Ulje dniem i nocą j 
nad zn.iJszczeniem niebezipiecmei szarań
czy. 

Szaleniec 
~ostr~elił oj,;a I motft~. 
poczem popełni/ samobójstwo 

· Berlin. 13 c:zie:rwca. 
(Telegram własny) 

W Bmnnenikampif miała wczoraj miiej 
sce str-asma tragedja. 28-lebnii przedsta~ 
wici.el towarzystwa hrundfowego Krzysz.. 
tof MuI.ler mstrzeHł z rewolweru swą 
matkę, a naistępnie wbił w ten sam spo
sób swego ojca 54-letndego Fryderyka, 
po ip:owrocie jego z miasta. Po dokonaniu 
podwójnego morderstwa szaleniec popeł 
111'.ił samohójistiwo, strzel~ąc so.bie w 
skroń. 

7Z·IBfni emeryt 
zastrzeli/ żonę poczem usilowal 

odebrać sobie życie 
Wiedeń, 13 czerwca. 

:<Telegram własny) 

Z Insibrudku dooioszą., .te 72..letni rad
ca mii·nistetjalny Ludwik Baer, lk66ry znaj 
duje się dbeanlie na emeryturze wczo
raj .zastrzelił .swoją tonę, a następnie 
sam usiłował popełnić samobójistwo. Stan 
jego jest ba:rdzo cięźk:i. Radca Baer 
trwał do niedawna w .stanie kawalerskim 
i po przeniesieniu go n:a emeryturę ·oże
nił się, ~edn.ak pożycie ~e:g·o nie było 
.S:zlczęś'liwe, W10bec .cże•go chciał dobro'"{oł 
me rozistaić się z tym świa·tem. 

Kara śmierci 
7-niesiona w Szwajcarii 

Zurych, 13 czerwca. 
(Telegram włas.ny). 

W cz.asie dyi.9kusj~ md illlowym ujedno 
sta.ijni.onym kode.'k.sem lkaa-nym powzięta 
ZlOiStałia w pa.1"l1amencie uchwała o z.nie
sieniu kary śmierci. 1War1'o mzn.aczyć, że 
w ciągu ostatnich 10 lat kiara śmierci 
falktycmie nie była sto.sowainia w Sz;waj
carji. 

1931 

Nowy sport·. angielski 

W czasie angielskiego święta sportowego, zademonstrowano nowy rod.za) spor 
tu, polegający na przeskakiwaniu systemem „szczupakowym" przez beczki bez 

dna. Nowy sport spotkał się z wiełkiem uznaniem. 

.,Próba deazezowa• samolota 

Samoloty wojskowe w Ameryce, które opuszczają warsztaty, są dokładnie ba
dane, celem stwierdzenia ich wytrzyma łoścł. Na ilustracii naszej widzimy jedno 

z taki.eh badań - próbę deszczową. 

Noriko Rokk 

Znana londyńska gwiazda fłlmowa, zdobyła pierwszą nagrodę w tańcu ~irue
łowYm na palcach. 

Nr. 162 

Rozwód na dworze 
rumuńskim 

Król rumuński Karol · uzyskał wreszcie 
oficjalny rozwód z księżną Heleną. 
Księżna musi zamieszkiwać p0 za gra
nicami kraju i wolno jej tylko trzy razy 
do roku odwiedzać swego syna. arcy-

księcia Michała. 

. . 
Sonia Renfe ... 

lekke.Uetka 
·:. .J' • a' .. „\ 

Sonia Henie, mistrzyni Jazdy na lodzie, 
również latem nie zaniedbuje sportów i 
obecnie staje do zawodów lekkoatletycz 
nych o mistrzostwo. Sonia Henie tre· 

nuje w bi_egach na dystansie 100 · mtr. 

Zamerdewanłe 1711a 
prezyde~t,~ ~e~a,~ 

j•, I '• 

~ ' : , ( 

18-letni syn prezydenta Meksyku, Guil
lermo Rubio Ortis. został zastrzelony 
p_rzez sędziego pokoju w Kanzas. Przy
czyny mordu jeszcze nie zostały wyjaś-

·1 ni one. · 

@Z"':"9 
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_O_D_D_Z-IA_f'_Y_:-KRAKóW ul. Pilarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga" Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17;SOSNOWIEC: Biuro dziennikó-;Józef Hl;~;l;i· 
ul. 3-go Maja nr. 28: 'BĘDZIN: Biuro dzienników J. łilawski, ul. Małachowskiego 1; DĄB~OWA GÓRNICZA: Biuro dzienr.ików J. łilawski, 3-go Maja nr. 4; ZAKOPANE: Waleria~ 
Joniec, Krupówki nr. 30: GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia"! te!. I?.02; TARNÓW: uhca Krakowska nr. 2; ".ZfSTO"HOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Zl otJ nr. l4; 
RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 31; KIELCE: ul. S1enk1ew1cza nr. 4~'. tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Ilzecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica uar1J.:a. """ 111_ J. 

Prenumerata: z kosztami przesytki pocztowej zr. 3 gr. so miesiecznie ł Ogł
oszenia: w tekś~ie so gr. za.wiem: .n:inimetrowy (na <troll •e 

nekrologi 40 gr. za wiersz m1hm. prpi,ne: z~ >l ci\1 , 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowo IO groszy. ńaimn-i e-iste zt 1 !11 ·-------

Za w> ll:m cę i ll rnl,.: w ydawnicl wo „RepubO~a1' s'p.' z „01:r~" odp. i l'(ldaktoi cdpowJeą~i~łny: Jan-Grobelniak, Łódź, Płotr.kow.ska 49. . 
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